
Kierownictwo SARP
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 18 bm. kierownictwo Sto­
warzyszenia Architektów Pol­
skich z prezesem SARP Men 
rykiem Buszko.

Przedmiotem rozmowy by­
ły zagadnienia związane z 
miejscem architektów w re­
alizacji perspektywicznych pla 
now społecznego i gospodar­
czego rozwoju kraju. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Targi ,,Wiosna-74 Po wizycie S. Olszowskiego w Bangladeszu

Z okazji 25 lecia RWPG

Spotkanie 
w Tarnobrzegu
W stolicy polskiej siarki — 

Tarnobrzegu — z okazji 25-le- 
cia działalności Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej roz­
poczęło się uroczyste spotkanie 
oraz wiec załogi kombinatu siar 
kowego. Na uroczystości te 
przybyli: wicepremier Mieczy­
sław Jagielski, przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych kra 
jów socjalistycznych — człon­
ków RWPG oraz władz woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR w Rzeszowie Jerzym 
Gawrysiakiem.

W wiecu wzięło udział 1500 
pracowników zakładów, którzy 
pracując tu od początku po­
wstania polskiego przemysłu 
i górnictwa siarkowego — ko­
rzystają 
RWPG 
siarki.

z pomocy krajów 
w rozwoju polskiej 
(PAP)

Spotkanie
L Breżniew-R. Castro
Sekretarz generalny KC KPZR 

L. Breżniew spotkał się z człon­
kiem Biura Politycznego, II sekre 
tarzem KC KP Kuby, R. Castro, 
który przebywa W Związku Ra­
dzieckim z wizytą nieoficjalną. W 
czasie spotkania omówiono pro­
blemy dalszego rozwoju i po­
głębienia wszechstronnych stosun 
ków między ZSRR a Kubą. (PAP)

Duże zainteresowanie społeczeństwa
x Rozdanie medali za jakość wyrobów

W niedzielę rozpoczęły się 3? Targi Krajowe „Wiosna-74”. 
Już od pierwszego dnia trwania imprezy widać duże zain­
teresowanie tą konfrontacją możliwości przemysłu i potrzeb 
konsumentów. Liczni zwiedzający byli surowymi recenzen­
tami wystawianych propozycji.
W niedzielne przedpołudnie .Franciszek Kaim, któremu w

na tereny targowe przybył zwiedzaniu ekspozycji tuwarzy
też wiceprezes Rady Ministrów

Dalszy rozwój 
współpracy między

PZPR i SED
W dniach 17—18 bm. prze­

bywała, w Polsce na zaproszę 
nie KC PZPR delegacja Wy­
działu Łączności Międzynaro­
dowej KC Niemieckiej Socjali 
stycznej Partii Jedności z 
członkiem KC SED, kierowni­
kiem tego wydziału. Paulem 
Markowskim i zastępcą Bruno 
Mahlowem.

Podczas pobytu w Polsce de 
legacja spotkała się z człon­
kiem Biura Politycznego, se­
kretarzem KC PZPR Francisz 
kiem Szlachcicem.

W trakcie rozmów w Wy­
dziale Zagranicznym KC 
PZPR omówiono dalszy, 
wszechstronny rozwój współ­
pracy między PZPR i SED 
oraz dokonano wymiany po­
glądów na temat aktualnej 
sytuacji międzynarodowej, i 
zwłaszcza międzynarodowego 
ruchu robotniczego. (PAP)

szyli przedstawiciele władz wo 
jewództwa i miasta z I sekre­
tarzem KW Jerzym Zasadą, 
oraz ministrowie handlu wew­
nętrznego i usług — Edward 
Sznajder i przemysłu lekkiego 
— Tadeusz Kunicki, wicemi­
nistrowie i kierownicy wielu 
organizacji gospodarczych.

Rozstrzygnięto I etap targo­
wego konkursu jakości i este­
tyki towarów pod nazwą ..Do-

cy — za golf i pulower mło­
dzieżowy oraz golfy szkolne i 
przedszkolne; Dziewiarska Spół 
dzielnia Pracy „Polan” z War­
szawy — za kamizelkę i bluz­
ki damskie oraz Spółdzielnia 
Pracy Włókienniczo - Odzie­
żowa „Współpraca” z Gdańska 
— za kaftanik i 4 komplety 
niemowlęce.

Wśród 28 zakładów, kt^re zo

Zapowiedź zacieśnienia 
współpracy gospodarczej

Wczoraj przed wyjazdem z Bangladeszu do kraju minister 
spraw zagranicznych PRL Stefan Olszowski złożył krótką 
wizytę szejkowi Mudżiburowi Rahmanowi.
Na lotnisku w Dhace Stefa 

na Olszowskiego żegnali mini­
ster spraw zagranicznych Ban 
gladeszu dr Kamal Hosajn, 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego, ambasador Polski 
Zbigniew Byszewski.

Na zakończenie wizyty ogło-

Poszuk>wa-brf- — Ładne
ne” Spośród zgłoszonych 1 4-’8 
eksponatów wyróżniono *141 
wyroby. Złote medale jtizy- 
mało pięciu producentów. Są 
to. Rzeszowskie Zakłady Prze 
mysłu Owocowo — Warzywne­
go — za zestaw 12 rodzajów 
soków dla dzieci „Bobo-Frut ’, 
Bytomskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego — za ubranie me 
skie: Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Milana” z Legni-

szono wczoraj wsnólny komu, 
nikat między Polską i Bangla­
deszem. Obydwa państwa posła 
nowiły zacieśnić współpracę 
gospodarczą i skoncentrować 
ją na tych dziedzinach, w któ­
rych Barg^esz mógłby roz­
wijać produkcję eksportową 
odartą na dostawach dóbr in­
westycyjnych z Polski.

Wspólny komunikat infor­
muje, że Polska i Bangladesz 
rozważą możliwość powołania 
międzynarodowej komisji mie­
szanej d.s. współpracy gospo­
darczej.

Uznano też, że celowe byłoby 
szybkie zawarcie umowy o ko­
munikacji lotniczej.

Ze zjazdu wojewódzkiego ZS

tematem narady
OK FJN

Wczoraj w Warszawie odby 
,vała się krajowa narada działa 
czy wojewódzkich aktywów 
FJN, poświęcona problematy-

Udaną 
przemysł 
damskie 
według

ekspozycję przeds’awl
odzieżowy. Ubiory 

zaprojektowane zostały 
najnowszych wskazań

Wielkopolska wieś realizuje 
program rozwoju rolnictwa

ce czynów społecznych 
związku z jubileuszem 
lecia PRL.

Dotychczasowy dorobek 
kresie prac społecznych

w
30-

W za 
oraz

mody. Nic więc dziwnego, że ko­
lekcja odzieży mieszcząca się w 
hali numer 20 cieszy się szczegól­
nym powodzeniem zwiedzających.

Fot. — S. Wiktor

Obradujący wczoraj w Poznaniu XI Wojewódzki Zjazd 
Delegatów Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego należał 
do najważniejszych wydarzeń politycznych w wielkopolskim
ruchu ludowym, gdyż odhywa się w roku, w którym,, Wiel- 
kopolsce przypadła rola organizatora Centralnych —Dożynek.

Na zjazd przybyli: prezes 
NK ZSL, marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa i sekretarz 
NK Bolesław Strużek. W obra­
dach uczestniczyli: I sekretarz 
KW PZPR Jerzy Zasada, prze­
wodniczący WK SD Kazimierz 
Nowakowski, przewodniczący

WK FJN Franciszek 
a także wojewoda 
Tadeusz Grabski i

Szczerbal, 
poznański 
prezydent

Debata w Izbie Gmin

Pierwszy test 
pomyślny dla Wilsona
Wczoraj w Izbie Gm.n za­

kończyła się debata nad pro­
gramem działalności rządu Wil 
sona, sformułowanym w 
twiegłym tygodniu w mewie 
tronowej królowej Elżbiety II.

Głównym punktem obrad 
parlamentarnych było prze­
mówienie ministra d.s. zatrud­
nienia, Michaela Foota, pre­
cyzujące szczegóły rządowej 
polityki, jeśli chodzi o docho­
dy ludności pracującej. Mini­
ster Foot podtrzymał w przed­
stawianiu tej kwestii główne 
tezy polityki gospodarczo-spo­
łecznej rządzącej Partii Pracy, 
która w niezbędnej akcji an- 
t> inflacyjnej będzie całkowi­
cie polegać na „kontrakcie spo 
Ocznym” rządzącej admini­
stracji ze związkami zawodo­
wymi. Labourzyści odrzucają 
przy tvm ścisła ingerencję ad­
ministracyjną w sferze zarób 
ków lansowaną przez poprz^d- 
ni rząd konserwatystów Ed­
warda Heatha. W związku z

Dokończenie na str. 2

Poznania Stanisław Cozaś,. By­
ła też obecna delegacja Demo­
kratycznej Partii Chłopskiej 
Niemiec (NRD), z przewodni­
czącym Wojewódzkiego Komi­
tetu z Cottbus dr. Karlem 
Eschebachem.

Referat obrazujący tradycje, 
dorobek i zadania wielkopol­
skiej organizacji ZSL wygłosił 
prezes WK ZSL w Poznaniu — 
Walenty Kołodziejczyk. Przed 
stawił przeobrażenia gospodar 
:ze i społeczne Wielkopolski w 
ciągu 30-lecia Polski Ludowej, 
w w*yniku których Poznańskie 
stało się nie tylko ważnym re 
gionem rolniczym, lecz i prze 
myślowym. Charakteryzując 
wyniki gospodarcze rolnictwa, 
mówca podkreślił udział lu­
dowców w aktywizacji środo­
wiska wiejskiego.

W minionej kadencji władz 
wojewódzkich ZSL podejmowa 
no wspólnie z ogniwami i in­
stancjami PZPR wiele inicja­
tyw, jak np. sprawy zaopatrzę 
nia wrsi w wodę, zwiększenia 
produkcji rolnej, zwłaszcza 
żywca i pasz, racjonalnego za 
gospodarowania łąk w Dolinie 
Nadnoteckiej. ZSL współdzia­
łało w reformie administracyj 
nej wsi, oświaty, w tworzeniu 
bazy materialnej dla służby 
zdrowia i kultury.

Skupiając się wokół progra 
mu rozwoju regionu wytyczo­
nego przez wielkopolską orga 
nizację PZPR, członkowie ZSL

Dokończenie na str. 2

kierunki działania w r.b. przed 
stawił wicepremier Zdzisław 
Tomal. Podkreślił on m. in., 
że w br. planuje się wykona­
nie czynów społecznych war­
tości 11.600 min zł a więc o 
ponad 2 mld więcej niż w r. ub. 
Obok prac społecznych o cha­
rakterze inwestycyjnym duży 
nacisk kładzie się również na 
prace remontowo-porządkowe, 
zwłaszcza związane z podnoszę 
niem estetyki i porządku 
miast i wsi. Obrady prowadził 
przewodniczący OK FJN — Ja 
nusz Groszkowski. (PAP)

stały wyróżnione srebrnymi 
medalami znalazły się dwa z 
Wielkopolski. Są to Zakłauy 
Przemysłu Odzieżowego „Ro­
meo” ze Zbąszynia, nagrodzo­
ne za 8 wzorów koszul męskich 
oraz Spółdzielnia Mleczarska 
z Krotoszyna, która zadferowa 
ła na Targach bardzo udane 
mleko w proszku pełne, wita- 
minizowane.

Dyplomy przyznano 69 za­
kładom, w tym 8 z wojewódz­
twa poznańskiego. (k)

Wymiana handlowa 
między Polską i republikami

nadbałtyckimi ZSRR
W Estońskiej i Łotewskiej 

SRR przebywała ostatnio de­
legacja Ministerstwa Handlu 
Wewnętrz.nego i Usług PRL z 

wiceministrem Zdzisławem Skd 
lewskim. Celem wizyt było 
omówienie współpracy resor­
tów handlu wewnętrznego Pol­
ski i obu republik radzieckich 
w dziedzinie wymiany towarów 
rynkowych.

W wyniku przeprowadzonych 
rozmów podpisano protokoły 
o wymianie towarów rynko­
wych na rok 1974, uzgadnia­
jąc, że obroty z Estońską SRR 
•wyniosą — 6,2 min zł dewizo­
wych, a z Łotewską — ok. 8 
min zł dewizowych. (PAP)

Rozmowy ministra S. Ol­
szowskiego z szefem dyploma­
cji Bangladeszu, dr Kamalem 
Hosajnem, wrykazały jedno, 
myślność lub zbieżność poglą­
dów na bieżące problemy mię­
dzynarodowe, m. in. w kwestii 
Bliskiego Wschodu i warunków 
zapewnienia trwałego pokoju 
w Indochinach. Strona polska 
potwierdziła swe zdecydowane 
poparcie dla sprawy przyjęcia 
Bangladeszu do ONZ.

Obie strony oświadczyły, że 
wzajemne uznanie się Bangla­
deszu i Pakistanu jest istotnym 
krokiem ku normalizacji sytua­
cji na Półwyspie Indyjskim 
i wyraziły nadzieję, że sprawy 
sporne między państwami pół­
wyspu zostaną rozwiązane dro­
gą rokowań. S. Olszowski zo­
stał przyjęty przez prezydenta 
Bangladeszu Muhamma Dul_ ' 
laha i premiera, Mudżibura 
Rahmana. S. Olszowski złożył 
premierowi Bangladeszu gratu­
lacje z okazji 54 rocznicy uro­
dzin wraz z życzeniami szyb­
kiego powrotu do zdrowia i 
przekazał zaproszenie od preze­
sa Rady Ministrów Piotra Ja­
roszewicza do złożenia oficjal­
nej wizyty w Polsce. Zaprosze­
nie zostało przyjęte z zadowo, 
leniem. (PAP)
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M. Prokofiew w Warszawie
Wczoraj rano przybył do War­

szawy minister oświaty ZSRR — 
Michaił Prokofiew wraz z grupą
specjalistów. Celem 
wzajemna wymiana 
w dziedzinie oświaty 
nia. W Czasie pobytu 
ście zapoznają się z

wizyty jest 
doświadczeń 
i wycł owa- 
w Polsce go 
pracą placó-

wek oświatowych i szkół w War­
szawie i województwie lubelskim.

Nowa konwencja konsularna
Wczoraj odbyła się w MSZ wy 

miana dokumentów ratyfikacyj­
nych polsko-rumuńskiej konwen­
cji konsularnej, podpisanej w 
marcu ubiegłego roku w Bukaresz 
cie. Wejdzie ona w życie 18 kwiet 
nia br. i zastąpi dotychczasową — 
z 19G2 r. Nowa konwencja szczegó 
łowo precyzuje funkcje i zadania 
urzędników konsularnych, żarów 
no w rozwoju przyjaznych stosun 
ków gospodarczych, handlowych, 
kulturalnych i naukowych, jak 
też w zakresie opieki nad osoba­
mi prywatnymi.

Rozmowy na Kremlu
Wczoraj rozpoczęły się na Krem­

lu rozmowy radziecko-norweskie 
z udziałem premiera ZSRR A. Ko­
sygina, ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyki i premiera 
Norwegii T. Bratteli. Jak infor­
muje Agencja TASS, omawiano 
szeroki wachlarz zagadnień zwią­
zanych z dalszym rozszerzeniem i 
umocnieniem dobrosąsiedzkicn sto 
sunków radziecko-norweskica a 
także aktualne problemy między­
narodowe będące przedmiotem w za 
jemnego zainteresowania.

Wzrost wymiany handlowej
W wyniku rozmów przeprowa­

dzonych między rządowymi dele­
gacjami handlowymi PRL i 
KRI.-D 17 marca br. został podpi
sany Phenianie protokół o
wzajemnych dostawach towarów 
i płatnościach na 1974 rok. Proto 
kół zawarto w ramach obowiązu­
jącej między obu krajami wielolet 
niej umowy handlowej na lata 
1971—1975. Zakłada on dalszy 
wzrost wzajemnej wymiany han­
dlowej o 15 procent w stosunku 
do ustaleń wieloletniej umowy 
na 1974 rok.

Polaka wystawa w Wiedniu
W gotyckiej sali Ratusza Wie­

deńskiego została otwarta wysta­
wa pt. „30 lat PRL — współczesna

grafika malarstwo polskie”.
Przed oficjalnym otwarciem ek­
spozycji odbyła się konferencja
prasowa, której zapoznano
dziennikarzy z koncepcją wysta­
wy oraz z malarstwem i grafiką 
polską okresu powojennego.

Naruszanie porozumienia
Przedstawiciel MSZ Republiki 

Wietnamu Południowego poinfor­
mował, że w ciągu 5 dni, od 6 do
10 marca, 
naruszając

lotnictwo sajgońskie, 
porozumienie pary-

skie, dokonało 104 przelotów nad 
rejonami kontrolowanymi przez 
TRR RWP. Ponadto wojska saj­
gońskie 95 razy otwarły ogień ar­
tyleryjski, skierowany na pozy­
cje narodowych sił zbrojnych i 
podjęły 439 operacji przeciwko te­
rytoriom wyzwolonym.

Wniosek R. Nixona
Prozy-lent R. Nixon przedstawił 

w Izbie Reprezentantów wniosek o 
yasygnowanie w bieżącym roku 

finansowym dodatkowych 54 m’n 
dolarów dla administracji sajgoń 
sklej w ramach ustawy o pomocy 
zagranicznej.

Wystąpienie A. Ebena
Przebywający w Stanach Zjed­

noczonych izraelski mi-ister spraw 
zagranicznych — A. Eban, wystę­
pując w telewizji amerykańskiej 
jeszcze raz potwierdził nieprzcied-

nane stanowisko Izraela w spra­
wie wycofania się z okupowanych 
Wzgórz Golan. Eban dał również 
do zrozumienia, że Izrael nie za­
mierza opuścić okupowanej arab­
skiej części Jerozolimy, ani przy­
znać prawa do samookreślenia i 
niezależności arabskiemu narodo­
wi Palestyny.

Elżbieta II w Indonezji
Wczoraj do portu w Djakarcie 

zawinął jacht „Brytannia” z kró­
lową Elżbietą II na pokładzie. 
Królowa kontynuuje podróż po 
krajach Pacyfiku i Oceanii przer 
waną w związku z nagłym rozpi­
saniem wyborów w W. Brstanii.
Poprzednio bawiła Australii.

J. Ertl w Londynie
Minister rolnictwa NRF, J. Ertl 

udał się wczoraj do Tondynu na

W. Brytanii, F. Peartem, z któ-

łów rolnych, pr-ed spotkaniem 
ministrów rolnictwa krajów 
E^G w czwartek i piątek w Bruk 
seii.
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W sprawie ochrony środowiska Bałtyku

Rozpoczęcie międzynarodowej
konferencji w Helsinkach

W Helsinkach rozpoczęła sie wczoraj międzynarodowa kon­
ferencja dyplomatyczna, poświęcona ochronie środowiska 
morskiego Bałtyku przed zanieczyszczeniami. Biorą w niej 
udział delegacje Danii, Finlandii, NRD, NRF, Polski, Szwecji 
i ZSRR.
Na czele delegacji polskiej 

stoi ambasador PRL w Finlan­
dii — Adam Willmann.

Obrady otworzył, wybrany 
przewodniczącym konferencji, 
minister handlu zagranicznego 
Finlandii — Jermu Laine. Pod­
kreślił on zacieśniającą się 
współpracę polityczną państw 
bałtyckich oraz ich świadomość 
wspólnej odpowiedzialności 
za właściwe użytkowanie i 
ochronę wód Bałtyku. Potwier­
dzeniem tego — podkreślił J. 
Laine — było m. in. przyjęcie 
w ubiegłym roku w Gdańsku 
Konwencji o Ochronie Rybo­
łówstwa i Żywych Zasobów 
Morza Bałtyckiego i Eełtów.

W pierwszym dniu konferen­
cji jej uczestnicy omawiali za­
gadnienia proceduralne i orga­
nizacyjne; dokonali wyboru 
wiceprzewodniczących obrad 
oraz komitetów — ogólnego i 
redakcyjnego. Na wniosek de­
legacji NRD przewodniczącym 
komitetu redakcyjnego został 
przedstawiciel Polski, dyrektor 
departamentu w Ministerstwie 
Żeglugi — Jerzy Vonau.

Po południu rozpoczęły się 
obrady plenarne, poświęcone 
ostatecznej redakcji dokumen­
tów konferencji, a zwłaszcza 
głównego z nich — konwencji 
o ochronie środowiska morskie, 
go Bałtyku. Projekt tej kon­
wencji przygotowany został 
podczas poprzedzających kon­
ferencję dyplomatyczną spot­
kań ekspertów. W pracach tych 
aktywny udział brali również 
eksperci polscy.

Sposób myślenia
V[ iedawno dyrektorowi Ban­

ku Federalnego Niemiec
HeinrichowiZachodnich

Irmlerowi wymsknął się 1apsu« 
Słowny. Zdarzyło się to, kiedy 
minister biadolił nad perspek­
tywami eksportowymi Republi­
ki Federalnej, ograniczonymi 
wobec trwającego kryzysu pali 
wowego.

— Prawdopodobnie — mówił 
— rok 1974 nie będzie tak dob­
ry jak lata poprzednie. Jedynie 
w handlu ze Stanami Zjedno­
czonymi przewiduje się dosko­
nałe interesy. Tamtejsze koncei 
ny „Exxon”, „Texaco”, „Gut 
Oil” i „Conaco” chcą bowiem 
zakupić w NRF urządzenia do 
rafinerii i ropociągów ogólnej 
wartości 10 miliardów dolarów.

Zachwycony tym dyrektor
Irmler stwierdził 
więcej tylko: — 
jak „prawdziwa 
wietnamska”.

Byłoby trudno

ni mniej ni 
To podziała 
mała wojna

znaleźć ioz-
sądnego człowieka, który za­
pomniał już o strasznych na­
stępstwach agresji amerykań­
skiej w Wietnamie, o skutkach 
bombardowań, masakrach, za­
trutych lasach. Do tej większo 
ści nie można zaliczyć dyrekto 
ra Irmlera, skoro jemu Wiet­
nam kojarzy się tylko z poję­
ciem dobrego interesu. Elidzie 
myślący tak jak on dają przy 
okazji niedwuznacznie do zro­
zumienia, jak dobrym intere­
sem dla monopoli także zachód 
nioniemieckich była „prawdzi­
wa duża wojna wietnamska”.

(tk)

„Koziołki**  plącą

• Natomiast na przejściu dla 
p;eszych przy ul. Fredry samochód 
„Fiat” potrącił E.D., któremu 
udzielono pomocy ambulatoryjnej.
• Pogotowie Ratunkowe wyjeż­

dżało wczoraj często do osób, któ­
re w wyniku spadku ciśnienia ba- 
rycznego odczuwały poważne do­
legliwości układu krążenia i ser­
ca Po?tód pacjentów pogotowia 
znalazło się sporo dzieci, (ask)

W 879 grze, której losowanie od­
było sie w dniu 17 marca 1974 r. 
wpłynęło 224.301 zakładów warto­
ści: 672.903.— zł.

Stwierdzono: 13 „czwórek” oo 
7.764,— zł; 34 „trójki premiowane” 
po 194,— zł; 747 „trójek” po 94,— 
zł; 777 „dwójek premiowanych” po 
27,— zł; 11.736 „dwójek” po 7,— zł.

(na)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejsćami opady 
deszczu. Temperatura maks.ymalna 
od 8 stopni na wschodzie dp 12 na 
zachodzie. Wiatry umiarkowane i 
do'ść silne z kierunków południo­
wo-zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig
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Podpisanie konwencji prze­
widziane jest na 22 bm. (PAP)

Narada 
prezesów WZKR
Tegoroczne zadania kółek 

rolniczych i ich jednostek gos­
podarczych, a przede wszyst_ 
kim maksymalne rozszerzenie 
usług dla gospodarstw indywi­
dualnych w wiosennych pra­
cach polowych były wczoraj 
tematem krajowej narady pre­
zesów’ wojewódzkich związków 
kółek rolniczych w Warszawie. 
W obradach uczestniczyli: za_ 
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister rol­
nictwa — Kazimierz Barcikow- 
ski i sekretarz KC PZPR — 
Józef Pińkowski. (PAP)

Ze zjazdu ZŚL
Dokończenie ze str. 1 

skoncentrują sw^ uwagę na 
realizacji zwiększonych zadań 
bieżącej pięciolatki w zakresie 
produkcji mięsa i mleka, two­
rzenia rezerw paszowych, na 
pełnym i prawidłowym użytko 
•waniu ziemi, zwiększeniu area 
łu upraw roślin przemysło­
wych, intensywnych odmian 
zbóż i roślin pastewnych.

Zabierając na wstępie dy­
skusji głos — Jerzy Zasada 
przekazał życzenia w imieniu 
207-tysięcznej rzeszy kandyda 
tów i członków PZPR w Wiel 
kopolsce. Podkreślił, że partia 
wysoko ceni światłych rolni 
ków.

— Wspólnie powinniśmy 
stworzyć klimat aprobaty dla 
dobrych postaw rolników i at­
mosferę potępienia dla niego­
spodarnych — stwierdził mów 
ca. — PZPR liczy, że w upow 
szechńianfu patriotycznych po 
staw wielkopolskich rolników 
znajdzie w ZSL wartościowe­
go partnera.

Do najważniejszych zadań 
Stronnictwa w przekształcaniu 
oblicza wielkopolskiej wsi na­
wiązywali liczni dyskutanci. 
Mówiono m. in. o kooperacji 
rolników indywidualnych z 
kombinatami PGR Źydowo, Ła 
biszynek i Działyń w pow. 
gnieźnieńskim. Przytaczając 
dane o wysokich wynikach pro 
dukcyjnych rolnictwa w po­
wiatach średzkim i jarociń­
skim, podkreślano dobrze roz­
wijającą się współpracę mię­
dzy instancjami PZPR i ZSL 
tych powiatów. Podawano przy 
kłady zobowiązań i czynów 
30-lecia. Np. ludowcy z gminy 
Żerków (pow. Jarocin), poświę 
ciii minioną niedzielę na sadze 
nie w czynie społecznym 
drzew.

Szczegółowe zadania wielko­
polskiej organizacji ZSL omó­
wiono w trzech zespołach ro­
boczych: do spraw ekonomicz- 
no-rolnych, socjalno-bytowych 
i polityczno-organizacyjnych. 
Wnioski pomieszczono w 
uchwale zjazdowej.

Do podnoszonych w trakcie 
obrad najistotniejszych zagad 
nień polityczno-organizator- 
skiej działalności Stronnictwa 
ustosunkował się Stanisław 
Gucwa, podkreślając szczegół 
ną rangę wielkopolskiego roi 
nictwa w gospodarce kraju.

— Wasze imponujące osiąg­
nięcia budzą nie tylko szacunek

Manifestacja 
kobiet w Etiopii
Głównymi ulicami Addis Abeby 

przeciągnęła manifestacja kilku 
tysięcy kobiet, pracujących w 
miejscowych przedsiębiorstwach. 
Manifestację zorganizowały one, 
domagając się zrównania ich za­
robków z zarobkami mężczyzn.

PAP
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Poprawa warunków płac 
pracowników transportu

Wywiad ministra komunikacji M. Zajfryda |

W ostatnich łatach wyraźnie wzrosły środki przeznaczone 
na przyspieszony rozwój transportu. Wiąże się to z nową ska­
lą potrzeb przewozowych gospodarki narodowej. W przewo­
zach towarowych rolę wiodącą spełnia nadal kolej. Postę­
powi w sferze inwestycji i organizacji pracy kolei towarzyszy 
poprawa warunków życia kolejarzy.
Jak można ocenić skalę i tem 

po tej poprawy? Mówi o tym 
minister komunikacji — Mie­
czysław Zajfryd w wywiadzie 
dla Polskiej Agencji Prasowej.

— W latach 1971 —72 przezna 
czono na poprawę warunków 
płacowych w przedsiębiorstwie 
PKP dodatkowo — ponad kwo 
ty przewidziane w ramach pla­
nowanego corocznie 
funduszu płac — ; 
min zł.

wzrostu
300sumę

Z dniem 1 stycznia 1973 prze 
prowadziliśmy generalną re­
formę systemu płac pracowni­
ków PKP, połączoną z po­
wszechną regulacją, która obję 
ła około 351 000 kolejarzy. Prze 
znaczono na ten cel 1.380 min 
zł w skali rocznej, a przecięt- 

u władz — lecz i u rolników 
z sąsiednich województw, a wa­
sze doświadczenia powinny być 
wykorzystane w innych rejo­
nach kraju — stwierdził mów­
ca. Przedstawił program roz­
woju polskiego rolnictwa i 
związane z tym zadania dla 
Stronnictwa, szczególnie w za­
kresie rozwijania nowoczesnych 
form gospodarki na wsi: spe­
cjalizacji i kooperacji produk­
cyjnej, w czym Wielkopolska 
ma wyniki godne naśladowa­
nia.

W wyniku wyborów powoła 
no Wojewódzki Komitet ZSL, 
na czele którego stanęli: Wa­
lenty Kołodziejczyk pre-
zes, Marian Andrzejewski, 
Tomasz Malinowski, Euge­
niusz Pacia i Andrzej Dubas 
— wiceprezesi, Czesław Hu- 
dowicz — sekretarz.

Zjazd zwrócił się z apelem 
do wszystkich członków ZSL 
w województwie o udział w 
niedzieli czynów społecznych 
ZSL wyznaczonej na 26 maja 
br., poprzedzającej tegoroczne 
Święto Ludowe, (emp)

Debata 
w Izbie Gmin
Dokończenie ze str. 1 

tym Foot zapowiedział szyb­
kie podjęcie decyzji o likwi­
dacji powołanej przez konser­
watystów Rady d.s. Płac oraz 
odejście od przestrzeganych do 
tej pory założeń restrykcyj­
nych, znanych pod nazwą „trze 
ciej fazy polityki antyinfla­
cyjnej”.

Polityka rządu Wilsona na­
potkała opór opozycyjnej Par­
tii Konserwatywnej, która 
zgłosiła poprawkę do mowy 
tronowej krytykującą rząd za 
rezygnację z ustawowej kon­
troli płac.

Poprawka zyskała poparcie 
Partii Liberalnej. Partia Kon­
serwatywna zrezygnowała jed­
nak w ostatniej chwili przed 
głosowaniem z przedstawienia 
tej poprawki. Za polityką rzą­
dową opowiedziały się nato­
miast parlamentarne frakcje 
racjonalistów walijskich i 
szkockich.

Rezygnując z presji na prze­
prowadzenie głosowania, kon­
serwatyści zadowolili się fak­
tem. że nie wchodzi w grę na­
tychmiastowa decyzja o roz­
wiązaniu tzw. Rady d.s. Płac. 
To przejście opozycji konser­
watywnej na stanowiska de­
fensywne oznacza w praktyce, 
że rządowi Wilsona udało się 
wyjść obronną ręką z pierw­
szej ważnej próby na forum 
narlamentarnym. Tym samym 
znika natychmiastowa groźba 
nowego kryzysu politycznego w 
następstwie ewentualnej po­
rażki administracji labourzy- 
stowskiej w Izbie Gmin. (PAP) 

na podwyżka netto na jednego 
pracownika wyniosła 310 zł 
miesięcznie.

Do podstawowych założeń refor­
my należały: przejście na system 
wynagrodzeń netto (bez podatku), 
uproszczenie systemu płac i zwięk­
szenie Udziału stałych elementów 
zarobku, ściślejsze dostosowanie 
wysokości zarobków do rzeczywi- 

natężenia pracy i jej wydaj- 
przy wyraźnych preferen- 

dla zespołów pracowniczych, 
i jednostek organizacyjnych, 
w największym stopniu i naj

stego 
ności 
cjach 
służb 
które
bardziej bezpośrednio decydują o 
wynikach pracy całej kolei.

Ponadto w ciągu ubiegłego 
roku, w różnych terminach, do­
konaliśmy — w ramach wygo­
spodarowanych na to własnych 
środków PKP wielu dal-
szych, częściowych korekt pła­
cowych. Na przykład podwyż­
szono dodatek służbowy nie­
którym grupom pracowników 
i dodatek godzinowy druży­
nom pociągowym. Drużynom 
trakcyjnym przyznano dodatek 
za obsługę sygnałów końco­
wych pociągu.

— Jak można podsumować 
efekty wszystkich tych posu­
nięć z punktu widzenia budże­
tów rodzinnych kolejarzy oraz 
podstawowych zadań i intere­
sów kolei?

— Średnia miesięczna płaca 
pracownika PKP, wraz z rów­
nowartością przysługujących ko 
lejarzom świadczeń branżo­
wych, w 1973 r. wzrosła o 441 
zł.

Te korzystne zmiany stworzy­
ły materialne warunki dla stop­
niowej odbudowy rangi zawodu 
kolejarza, przyczyniły się do czę 
ściowego zahamowania niepo­
kojącego odpływu pracowni­
ków do innych gałęzi gospodar 
ki, a tym samym — do niesły­
chanie ważnej dla kolei stabi­
lizacji kadr, w niektórych zaś 
rejonach kraju pozwoliły zwięk 
szyć nabór pracowników na 
stanowiska o najbardziej defi­
cytowej obsadzie.

— Można sądzić, że umoc­
nieniu i rozwinięciu tych ko­
rzystnych tendencji w dziedzi­
nie zatrudnienia na PKP mają 
służyć dodatkowe posunięcia, 
o których — w ramach ogólno­
krajowego programu podwyżek
płac mówił premier Piotr
Jaroszewicz podczas debaty 
sejmowej 19 stycznia br.?

— Oczywiście, zwłaszcza że 
te uzupełniające podwyżki do­
tyczą przede wszystkim dru­
żyn pociągowych i manewro­
wych, a więc zespołów, które 
mają szczególne znaczenie w 
pracy kolei, jednocześnie zaś 
— największe kłopoty w kom- 
pletowaniu obsady.

Z dniem 1 lutego br. został pod­
niesiony dodatek nocny dla 186 000 
kolejarzy zatrudnionych w służbie 
turnusowej, przy czym 'objęliśmy 
nim pracowników drużyn trakcyj­
nych i konduktorskich. Na 80 więk

• W Kępnie, jadący motorowe­
rem J.L. przewrócił się doznając 
obrażeń ciała. Niefortunnego ro­
werzystę przewieziono do szpita­
la powiatowego, 
on na obserwacji.
• W Poznaniu, 

gdzie pozostaje

przy ul. Gło­
rie za-gowskiej, motorniczy

chował należytej ostrożności, prze­
jechał przystanek i potrącił prze- 
cnodzącą M.B. Po opatrunku w 
szpitalu dyżurnym zwolniono ją 
do domu.
• Przy skrzyżowaniu ulic Dą­

browskiego i Kochanowskiego w 
Poznaniu samochód marki „Dacia” 
najechał przechodnia R.W., Który 
doznał zranienia głowy i obrażeń 
ciała. 

szych stacjach podwyższono doda­
tek za utrudnione warunki pracy 
dla manewrowych. Zasięg tych uzu 
pełniających podwyżek jest więc 
szeroki.

Niezależnie od tego, w ramach 
środków własnych przewidzianych 
planem funduszu płac na rok bie­
żący, podnieśliśmy dodatek bryga- 
dzistowski dla toromistrzów, doda­
tek funkcyjny dla uprawnionych 
do niego pracowników, wynagrodzę 
nia podstawowej kadry dyspozy­
torskiej w służbach ruchu i trak­
cji. Na tym wyczerpuje się w ro­
ku bieżącym program regulacji 
płac dla pracowników PKP, co nie 
wyklucza indywidualnych podwy­
żek płac.

Wszystkie wprowadzone zmia 
ny płacowe konsultowaliśmy 
szczegółowo ze Związkiem Za­
wodowym Kolejarzy.

— Rok bieżący przynosi i w 
innych gałęziach transportu 
istotną poprawę warunków 
płacowych...

— Z dniem 1 kwietnia br. 
regulacja płac obejmuje oko­
ło 725 000 pracowników tran­
sportu samochodowego, lotni­
czego i komunikacji miejskiej. 
Przypomnę, że przeznacza się 
na ten cel 3 mld zł w skali 
rocznej, a przeciętna podwyż­
ka na jednego pracownika wy 
niesie około 350 zł miesięcz­
nie. Oczekujemy m. in., że po 
prawi to znacznie sytuację w 
transporcie samochodowym, 
usprawni wykorzystanie tabo 
ru i zachęci młodych ludzi do 
podejmowania pracy w tej 
gałęzi transportu. (PAP)

Echa przemówienia Nixona

Jedność EWG
pod znakiem zapytania

Przemówienie radiowo - telewizyjne prezydenta USA, Ri­
charda Nixona, wygłoszone 15 bm. w Chicago, w którym 
ostro skrytykował stosunki miedzy Stanami Zjednoczonymi 
a EWG, wywołało gwałtowne reakcje w stolicach państw za­
chodnioeuropejskich.
Spór między Francją i USA 

jest tak zacięty, że zagraża 
zniszczeniem transatlantyckich 
wysiłków zmierzających do roz 
wiązania głównych problemów 
Zachodu — pisze z Paryża 
agencja AP. Jednym z czynni­
ków leżących u podstaw tego 
jest przekonanie Francuzów, 
ze Stany Zjednoczone dążą do 
panowania nad Europą zachód 
nią.

Paryski dziennik „Le Mon­
de’ ocenia stanowisko Wa­
szyngtonu jako szantaż i pod­
kreśla, że „podróż Nixona do 
Europy, przewidziana na kwie 
cień br., w celu podpisania no­
wego porozumienia w 25 rocz 
nice powstania NATO, jest o- 
becnie praktycznie wykluczo­
na”.

W Londynie utrzymuje się 
jednogłośna opinia, że sojusz 
między USA i Europą zachod­
nią jest w złym stanie i wy­
maga „remontu” — tak oce­
nia sytuację „Daily Tele- 
graph”. Wg. jego opinii, amery 
kańską politykę rokowań z 
Europejczykami można zreasu 
mować następująco: terroryzo­
wać Niemców, izolować Fran­
cuzów i ułagodzić Brytyjczy­
ków. Jednakże jeżeli ta polity 
ka przyniesie sukces, to euro­
pejska jedność polityczna. -ja­
ko taka, może być zniszczona 
— pisze „Daily Telegraph”

Włoski dziennik „Unita” 
zwraca uwagę, że pogróżki Wa 
szyngtonu wywołały „napięcie 
w NATO i EWG”. Wysuwane 
pod adresem „dziewiątki” za­
rzuty uchylania się od współ­
pracy w dziedzinie politycznej 
i gospodarczej, oceniane są w 
Europie jako „kontynuacja 
amerykańskiej ofensywy prze­
ciwko wszelkim śmielszym 
przejawmm dążeń Wspólnoty 
Europejskiej do samodzielno­

ści”. Trzeba niestety stwier- 
;dzić — czytamy na łamach „II 
Messagero”, / że rok, który w 
polityce zagranicznej USA 
miał się stać „rokiem Europy’, 
stał się „rokiem anty - Euro- . 
py”.

W kołach EWG w Brukseli I

30-!ede bitwy 
o Monte Cassino

15 bm. minęła 30 rocznica roz 
poczęcia wielkiej bitwy o Mon 
te Cassino, zakończonej dwa 
miesiące później historycznym 
zwycięstwem żołnierzy pol­
skich nad doborowymi oddzia 
łami armii hitlerowskiej.

Z okazji rocznicy odbyły się 
w Cassino uroczystości z udzia 
lem prezydenta Republiki Włos 
kiej — Giovanniego Leone 
oraz licznych delegacji organi 
zacji antyfaszystowskich z 
Wioch i wielu krajów ^uropy. 
W uroczystościach na zaproszę 
nie władz Cassino, wziął rów­
nież udział naczelnik Zamościa 
Eugeniusz Grabiec. Zamość 
związany jest umową o współ 
pracy z Cassino, w ramach mię 
dzynarodowej federacji miast 
bliźniaczych.

W czasie rocznicowych ob­
chodów burmistrz miasta Cas­
sino — prof. Antonio Ferraro, 
Eugeniusz Grabiec oraz przed­
stawiciele Ambasady PRL we 
Włoszech oddali hołd pamięci 
wyzwolicieli miasta — składa 
jąc wieńce na polskim cmen­
tarzu wojskowym. Na grobach 
żołnierzy, którzy oddali życie 
pod Monte Cassino, złożyła 
również wiązanki kwiatów gru 
pa polskich turystów, przeby­
wających aktualnie we Wło­
szech.

, Prezydent Leone, w przemó 
wieniu wygłoszonym w czasie 
uroczystości, wyraził w imie­
niu społeczeństwa włoskiego 
wdzięczność dla wyzwolicieli 
Cassino, podkreślając że odbu 
dowane dziś miasto i zrekon­
struowany klasztor stanowią 
symbol zwycięstwa pokoju nad 
wojną. (PAP) 

ten, w jakim utrzyma­
ne było oświadczenie Wa­
szyngtonu na temat jego sto­
sunków z państwami „dzie- 
v/jątki”, ocenia się jako „obel­
żywy i negatywny”. Gniew i 
oburzenie w kołach EWG wy­
wołały zarzuty USA pod adre 
sem państw — członków Współ 
nego Rynku. (PAP)

Zniesienie embarga 
na ropę dla USA

Ministrowie d.s. ropy kra­
jów arabskich zrzeszonych w 
Organizacji Eksporterów Ro- 
p\ (OAPEC) powzięli wczoraj 
w Wiedniu decyzję zniesienia 
embarga na eksport ropy do 
USA. Embargo zostało nało­
żone w październiku ubiegłe­
go roku na znak protestu prze­
ciwko poparciu, jakie Stany 
Zjednoczone udzielały Izrae­
lowi.

Ostatecznie za zniesieniem 
embarga bez żadnych ograni­
czeń opowiedziało się 6 kra­
jów arabskich: Arabia Sau­
dyjska, Bahrajn, Egipt, Ku-- 
wejt, Katar, i Zjednoczone 
Emiraty Arabskie. Algieria 
zgodziła się na zniesienie 
embarga do 1 czerwca br. Li­
bia i Syria oświadczyły nato­
miast, że będą nadal przestrze­
gać zakazu eksportu ropy do 
USA. Irak, wchodzący również 
w skład organizacji OAPEC — 
nie uczestniczył w rozmowach 
zarówno w Trypolisie jak i w 
Wiedniu.

Agencje zachodnie w infor­
macjach z Wiednia zwracają 
uwagę, że w komunikacie nie 
było żadnej wzmianki na te­
mat zniesienia embarga na do­
stawy ropy do Holandii. Nie 
poruszono także sprawy zwięk 
szenia produkcji ropy.

Komunikat oficjalny stwier 
dza również, iż obecna decy­
zja zniesienia embarga bę­
dzie ponownie rozpatrzona 
przez arabskich ministrów d.s. 
ropy w czasie spotkania w 
Kairze 1 czerwca br. (PAP)



Nauka poznańska ludziom i gospodarce

Humaniści z dyplomem

Gdy w dyrekcji Zaodrzań- 
skich Zakładów Przemy 
słu Metalowego im. M.

Nowotki w Zielonej Górze (po 
pularnym „Zastalu”) spytałam 
o efekty ekonomiczne współ­
pracy z poznańską Politechni­
ką, spojrzano na mnie dość 
dziwnie i... odesłano do Działu 
Rozwoju Techniki. Tu sytua­
cja powtórzyła się, z tą różni­
cą, że zamiast odsyłać dalej po 
łożono przede mną pismo.

„Zabezpieczenie przed koro 
zją czopów zestawów koło­
wych oraz ich rozkonserwowa 
nie przed maźnicowaniem sta 
nowi bardzo poważny problem 
w skali całej branży taboru ko 
lejowego. Zestawy kołowe pro 
dukuje Huta 1-Maja w Gliwi 
cach. Czopy zestawów zabez­
pieczane są przed korozją przy 
pomocy pasty MAK. Usuwanie 
tej pasty odbywa się ręcznie, 
za pomocą rozpuszczalnika ni 
tro. Operacja ta jest bardzo 
pracochłonna oraz szkodliwa 
dla zdrowia i musi być jak naj 
szybciej zmieniona”.

Pismo nosi datę 1 marca 
1973, adresatem jest Instytut 
Technologii Chemicznej Poli­
techniki Poznańskiej, zaś na­
dawcą zielonogórski „Zastał”. 
Po miesiącu Politechnika da­
ła pierwszą odpowiedź w posta 
ci próbki nowego materiału do 
zabezpieczania czopów przed 
korozją. Po kwartale dostar­
czyła całą technologię, opraco 
waną wespół z Pracownią Che 
mii i Zastosowań Polimerów 
Instytutu Chemii UAM. Wyma 
gania stawiane nowemu prepa 
ratowi były duże. Musiał być 
łatwy w nakładaniu, dawać 
pełne zabezpieczenie przed ko 
rozją na okres trzech miesię­
cy, zaś jego usuwanie bez­
pieczne i nieskomplikowane.

Oglądam ten nowy preparat 
wpierw na biurku inż. Stani­
sława Paszkiewicza, kierowni 
ka Działu Rozwoju Techniki 
zielonogórskiego „Zastalu”, a 
następnie w warsztacie, w któ 
rym — jak na wystawie postę 
pu technicznego — postawiono 
obok siebie dwa zestawy ko­
łowe: z czopami zabezpieczony 
mi starą i nową metodą.

inżyniera
teresowała się Politechnika Poz 
nańska. Sięgnęła do... poliure 
tanu.

Tworzywa poliuretanowe zna 
ne są od dawna i powszechnie 
stosowane. Nawet w wago­
nach. Jednak ich stosowanie 
ograniczało się do wyrobów 
elastycznych — półsztywnych 
pianek izolacyjnych, którymi 
wykładano m. in. wagony. Bez 
pośrednie nanoszenie poliureta 
nu o dużej wytrzymałości i 
twardości na metal nie było do 
tychczas znane. Opracowanie 
technologii jego otrzymywania 
i stosowania jest dziełem nau 
kowców z Politechniki, głów­
nie doc. dr. Aleksandra Żuka, 
dyrektora Instytutu Techno­
logii Chemicznej tej uczelni.

Po opracowaniu technologii 
nastąpił okres zmagań z apara 
turą. Próbowano ją zamówić 
we francuskiej firmie, specja­
lizującej się w wykonywaniu 
różnych urządzeń natrysko­
wych, ale odmówiła. Nie mo­
gła dotrzymać wymaganych pa 
ra metro w.

Pod koniec 1972 roku „Za­
stał” uruchomił u siebie linię 
prefabrykacji ścian bocznych i 
czołowych wagonów metalo­
wych, na którą składa się 
szereg automatów i półauto­

matów spawalniczych, obrotnicą 
do odwracania spawanych ścian 
transporter z przyssawkami 
podnoszącymi płyty, tudzież 
kabina malarska o ścianach
chłodzonych odświeżanych

— Niech 
oczyścić — 
trzymuje 
pierwszym.

pani 
mówi 
się

spróbuje to 
inżynier i za 
przy tym

Pasta przylega silnie, zeskro
bać jej nie można, robotnicy 
owijali więc te czopy szmata­
mi umoczonymi w rozpuszczał 
niku nitro, a następnie tarli 
nimi metal aż do połysku. Dru 
gi czop wygląda zupełnie ina 
czej. Ubrany jest w szczelnie 
przylegającą do niego koszul­
kę ze specjalnego lakieru, z 
której obierać go można jak ce 
bule. Zapachu nitro ni śladu.

Od stycznia bieżącego roku 
Huta 1-Maja stosuje ten, za­
proponowany przez poznańską 
Politechnikę, lakier zdzieralny 
do zabezpieczania produkowa­
nych nrzez siebie czopów, a 
dla kilkunastu ludzi, zatrudnio 
nych w zastalowskiej przemon 
towni w Braniewie, tudzież dla 
dziesiątków innych, pracują­
cych w podobnych zakładach, 
postać doc. dr. Aleksandra Żu 
ka z Instytutu Technologii Che 
micznej tej uczelni, nawet jeśli 
nie znają jego nazwiska, jest 
symbolem prawdziwego huma 
nisty naszych czasów. Czasów 
wielkiej techniki, w której 
człowiek i jego racje nieraz ule 
gają zapomnieniu.

Na zamówienie Związku Ra 
dzieckiego „Zastał” podjął pro 
dukcję wagonów ogólnego za­
stosowania, niemal całkowicie 
metalowych. Drewniana jest 
tylko podłoga oraz wewnętrz 
na izolacja, wykonana ze sklej 
ki wodoodpornej (boki) i płvt 
pilśniowych (dachk Materiały 
te posiadają określone zalety, 
ale blacha — wiadomo — ko­
roduje, zaś sklejka nie przyle 
ga aż tak silnie, by chronić cał 
kowicie przed dostępem wilgo 
ci. A poza tym niszczy się dość 
szybko. Od' 1971 roku trwają 
wgc, prowadzone przez Ośro­
dek Badawczo-Rozwojowy Po 
jazdów Szynowych w Pozna­
niu i podobny ośrodek w Mos­
kwie, tudzież przez dwa zakła 
dy produkujące wagony: zielo 
nogćrski „Zastał” i fabrykę w 
Ałtajsku — poszukiwania ma­
teriału lepszego i wytrzymalsze 
go od sklejki. Tematem zain-

wodą, którą można wykorzy­
stać do nakładania tworzyw 
sztucznych na metal.

Zaczęli przed dwoma laty. 
Docent Żuk przyjeżdżał do za 
kładu, nakładał kombinezon i 
zabierał się do natryskiwania 
ścian opracowanym przez sie­
bie tworzywem, przy pomocy 
pistoletu własnej konstrukcji. 
Początkowo szło to bardzo opor 
nie. Urządzenie było ciężkie, 
nie bardzo sprawne. Tworzy­
wo, składające się z 4 kompo­
nentów, do których dochodzi 
jeszcze powietrze, nakłada się 
na gorąco w temperaturze SO­
DO stopni Celsjusza. Po wielu 
próbach, w których wyniku na 
przykład wagę głowicy natry 
skowej pistoletu zmniejszono z 
15 do 2 kilogramów, cel został 
osiągnięty., W lipcu 1972 roku 
pierwsze trzy wagony, w któ­
rych sklejkę i płyty pilśniowe 
zastąpiono poliuretanem, wy­
ruszyły w kurs. W rok później 
dokonano pierwszego przeglą­
du. Zbadano stan ogólny wago 
nów, zdjęto kawałek tworzy­
wa, by sprawdzić, czy blacha 
pod nim istotnie nie koroduje. 
22 grudnia 1973 roku dokona­
no kolejnego przeglądu.

„Stan powłoki izolacyjnej” 
bardzo dobry. Sprawdzono od 
krywkę zrobioną podczas 
pierwszego przeglądu z zasto­
sowaniem kleju poliuretanowe 
go p.n. „Pronikol 72”. Stan bla 
chy pod warstwą kleju bardzo 
dobry... Powierzchnia izolacji 
gładka, czysta, bez wżerów od 
przewożonych towarów” — czy 
tamy w protokóle. Zdaniem fa 
chowców „normalny” wagon 
po półtorarocznej eksploatacji 
byłby znacznie bardziej zni­
szczony i skorodowany.

We wrześniu 1973 roku dwa 
dalsze wagony, w których za­
stosowano zamiast sklejki no­
we tworzywo, wyruszyły w da 
leki kurs, aż na Ural. Związek 
Radziecki jest bardzo nimi za 
interesowany... zaś zakład z:e 
lonogórski rozpatruje już kon­
cepcję utworzenia specjalnego 
stanowiska do wprowadzania 
nowoczesnej metody izolacji 
dachów wagonów. Trudność 
cała tkwi w... aparaturze.

W Politechnice Poznańskiej 
wykonano na razie trzy apara 
tu do pokrywania pianką poliu 
retanową metalu. Otrzymały je 
— oprócz „Zastalu” — Zakła­
dy Przemysłu Precyzyjnego 
„Predom-Prespol” w Niewiado 
wie koło Tomaszowa Mazo­
wieckiego oraz lubelska Stacja 
Obsługi Samochodów. Kolejne 

annraty otrzymają m. in. ostrow 
skie ZNTK, Zakłady Napraw­
cze Samochodów w Antonin- 
ku, Kopalnia Miedzi w Polko­
wicach. Nowe, nakładane me­
todą natryskową tworzywo 
świetnie chroni przed korozja, 
stanowi materiał dźwiękochłon 
ny, odporny na kwasy i zasa­
dy, mogący służyć jako izola- 
cia termiczna. Interesują się

nim firmy zagraniczne, m. in. 
Szwecja i NRF. Technologia 
jego otrzymywania i stosowa­
nia została opatentowana.

Rek bieżący jest rokiem 
wdrażania. Gdy zakłady pro­
dukcyjne wypróbowywują 
właściwości techniczne two­
rzywa, w jednej z placówek 
Instytutu Technologii Che­
micznej Politechniki Poznań­
skiej trwają badania nad jego 
wpływem na organizmy żywe, 
jego toksycznością i oddziały­
waniem na produkty spożyw­
cze, które przecież będą prze­
wożone w wyłożonych nim wa 
gonach. Od półtora roku 200 
myszy i 20 szczurów przeby­
wa w klatkach wyłożonych 
tym tworzywem, poddawa­
nych jest przeróżnym doświao 
czeniom, z karmieniem stra­
wą zawierającą cząsteczki po­
liuretanu włącznie. W określo 
nym czasie każde zwierzę pod 
dawane jest dokładnym oglę­
dzinom i badaniom, zgodnie z 
wymogami Światowej Organi­
zacji Zdrowia. Z prowadzone." 
przez dr. Jerzego Bogajew- 
skiego drobiazgowej dokumen 
tacji wynika, że tworzywo jest 
nawet mniej toksyczne niż 
drewno...

— Nauka winna widzieć po 
trzeby przemysłu — mówi doc. 
dr Aleksander Żuk. — Do niej 
należy wybieganie w przy­
szłość, poszukiwanie nowych 
rozwiązań, a także ich wdra­
żanie, przy jednoczesnym z a- 
bezpieczeniu środowi 
s k a ...

Wybieganie w przyszłość. 
Dla Instytutu Technologii Che 
micznej tą przyszłością są 
włókna sztuczne, które bada 
dla potrzeb zakładów powsta 
jących w Pile...
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Tegoroczne targowe ko­
mentarze, nie bez powo 
du zaczynam od przed­

stawienia refleksji, które na­
suwają się po zapoznaniu z 
ofertą drobnej wytwórczości. 
Przyczyn zainteresowania jest 
wiele, drobna wytwórczość 
ma do spełnienia kilka waż­
kich zadań — tak społecznych, 
jak i gospodarczych.

Szczególna jest też rola prze
mysłu 
czości 
czości 
waniu 
kowe

terenowego, spółdziel-
pracy spółdziel*

inwalidów w zaopatry- 
rynku. Najbardziej ryn 
przemysły: lekki, elek-

tromaszynowy chemiczny,
dysponują w naszym kraju w 
przev/ażającej części zakłada­
mi wielkimi. Sporo mamy gi­
gantycznych wręcz zakładów 
odzieżowych, dziewiarskich, 
wytwórni sprzętu domowego. 
Kolosy te nie są jednak w sta 
nie dostatecznie szybko reago 
wać na zmiany zapotrzebowa 
nia społeczeństwa. I tutaj ja­
wi się podstawowa rola prze­
mysłu drobnego: wypełnianie 
rynkowych luk, szybka reak­
cja na braki i uzupełni a- 
n i e zaopatrzenia, serwowa­
nie niewielkich serii towa­
rów luksusowych itd.

Czy targowa oferta „Wiosny 
-74” potwierdza wywiązywa­
nie się drobnej wytwórczości 
ze swoich zadań?

I tak, i nie. Propozycje drób 
nej wytwórczości są bog' te 
ilościowo (wartość oferty się­
ga 13,5 miliarda złotych) i nie 
zmiernie różnorodne asorty­
mentowo. Trudno więc wysta 
wiać jedną cenzurkę całej ofer 
cie.

Wydaje się jednak, że na 
najwyższą uwagę handlowców 
zasługują propozycje w za­
kres^ odzieży i dziewiarstwa. 
W tej branży drobna wytwór 
czość jest wielce liczącym się 
partnerem rynkowym wielkie 
go przemysłu. Przemysł tere­
nowy i spółdzielczość dostar­
czają bowiem na rynek około 
17 procent towarów zalicza­
nych do produkcji przemysłu 
lekkiego.

Drobna wytwórczość ma cie 
kawę wzory odzieży damskiej

Targcwy kształt rynku

Przemysł drobny
duże zadania

i męskiej, a przede wszystkim 
udaną ekspozycję dziewiar- 
stwa. Potwierdzeniem mogą 
być złote medale przyznane w 
targowym konkursie jakości i 
estetyki towarów wyrobom 
dwóch spółdzielni. Wyróżnio­
ne zostały: kamizelka i trzy 
damskie bluzki produkcji spół 
dzielni „Polan” z Warszawy 
oraz kaftanik i cztery kom­
plety niemowlęce ze spółdziel 
ni „Współpraca” z Gdańska. 
Bardzo ładne wzory, szczegól­
nie odzieży dziecięcej, zapre­
zentowały też Społeczne Zakła 
dy Wyrobów Konfekcyjnych 
z Warszawy.

Drobna wytwórczość wyraź 
nie też preferuje panie, nie­
wiele jest również ładnych i 
praktycznych wzorów dziecię­
cych.

W halach 4, 5, 6 i 7 obejrzeć 
można ofertę drobnej wytwór 
czości z zakresu drobiazgów 
gospodarstwa domowego. Tu­
taj poziom wystawianych to­
warów jest bardzo różnorod­
ny: od wyrobów ładnych i 
praktycznych w użyciu aż do 
tandety. Generalnie oceniając 
trzeba stwierdzić, że częściej 
w tej branży wzory podlegać 
muszą weryfikacji, szczegól­
nie pod względem estetyki wy 
konania.

Niestety, nie można powie­
dzieć, aby drobna wytwór­
czość spełniała należycie za­
danie dostarczania na rynek

walory artystyczne i użytko^

Oglądając ekspozycję drob­
nej wytwórczości, już w pier­
wszym dniu Targów przed po 
łudniem zaobserwować było 
można napisy „sprzedape” na 
co atrakcyjniejszych wzorach. 
Wniosek stąd, że oferta iloś­
ciowa tych towarów była bar 
dzo niewielka, lub rozdyspono 
wana przed Targami...

Reasumując: przemysł drób 
ny i rzemiosło ma poważny 
udział w zaopatrzeniu rynku. 
Wynosi on około 13.5 procent 
ogólnych dostaw. Jest to wiec 
masa dostatecznie wielka, aby 
mogła zaspokoić nietypowe a 
jednocześnie pilne i najnow­
sze potrzeby konsumentów. 
Widać jeszcze dublowanie pro 
dukcji wielkiego przemysłu 
przez zakłady terenowe czy 
spółdzielcze. Częste jest też 
wykorzystywanie — ze strałą 
dla rynku — mocy tych zakła 
dów na kooperację z przemy­
słem kluczowym.

W pogoni za efektami eko­
nomicznymi małe zakłady 
próbują wykonywać wielkose 
ryjna produkcję jakiegoś ma­
łego detalu potrzebnego partre 
rowi z tzw. „klucza”. I czynią 
to wbrew postawionym przed 
drobną wytwórczością zada­
niom.

JAN KORZENIEWSKI

wyrobów luksusowych. W 
cie prawie ich nie widać, 
to, być może, związane z 
nościami surowcowymi

ofer 
Jes+ 
trud 
teac

przemysłu. Często bowiem spóJ 
dzielczość i przemysł tereno­
wy traktowane są po macosza 
mu w surowcowych rozdziel­
nikach, Ale nie widać też, nie 
s‘ety, w tej ekspozycji wyro­
bów luksusowych ze względu 
na ich dużą pracochłonność.
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,Glos”
Fragment linii prefabrykacji sc<an wagonow metalowych w zielonogórskim „Zastalu

Fot. -

Z DOBRYCH LlLSUSiSl
Montażowiec

Kiedy Edward Lisiecki przy 
był w 1958 roku do „Mo­
stostalu”, obecna baza 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Konstrukcji Stalowych i Urzą- 
izeń Przemysłowych na Rud- 
niczu dopiero się organizowała. 
Pracowali wtedy na placu, 
gdzie śnieg sięgał po kolana, 
a metalowe pręty przymarzały 
do ręki. Halę, w której obecnie 
pracują, budowali sami.

Był bardzo młody — gdy po­
wierzono mu brygadę, złożoną 
z ludzi starszych od niego wie­
kiem, bogatszych doświadcze- 
liem. Niełatwo było nimi kiero 
vać, więc Edward Lisiecki po­
stawił nie na służbową subor- 
lynację, lecz na koleżeństwo. 
”hoć z ówczesnej brygady zo- 
tały zaledwie dwie osoby, ce- 
'ha ta nadal pozwala im lepiej 
•e sobą współpracować.

W charakterystyce Edwarda 
Lisieckiego czytam m.in. „uzy- 
kuje ze swą brygadą wysokie 

wyniki we współzawodnictwie 
pracy, wykonał szereg trud-

nych technologicznie konstruk 
cji”.

Kieruje zespołem w więk­
szości ludzi młodych, 25-lat- 
ków. Opiekują się nimi starsi 
pracownicy i pewnie w tej sym 
biozie młodzieńczego entuzjaz­
mu i doświadczenia starszych, 
tkwi tajemnica sukcesów bry­
gady Lisieckiego. Miesięczny 
plan przewiduje wykonanie 220 
do 230 ton konstrukcji stalo­
wych. Brygada Lisieckiego wy 
konuje blisko 300 ton w’yrobów 
w miesiącu.

A nie są to prace lekkie. 
Edward Lisiecki przypomina so 
bie, jak opracowywali skompli- 
kow’aną konstrukcję mostu, któ 
ry służy przeniesieniu wodocią 
gu w jednej z dzielnic Szcze­
cina. Była to praca bardzo

Gdańskp-Oliwy. Prac takich 
było wiele.

Najbardziej irytują brygadzi 
stę nierytmiczne dostawy su­
rowców. Dezorganizują pracę, 
zmuszają do podjęcia zastęp-
czych robót, nierzadko 
ją harmonogram

Poza codziennymi,
wymi obowiązkami,

załamu-

zawodo- 
Edward

LITERATURA PIĘKNA

Stanisław Chacińskl .Ciucfti-
babka”. Wyd. Literackie, str. 161, 
zł 10.

Ramon del ValJe-Tnclan — „Tyran 
Banderas”. Seria Proza Tberoame- 
wkańska. Wyd. Literackie, str. 214, 
zł 12.

Armando Fernandem — „Pożesma- 
nie dzieciństwa”. Seria Proza Ibero 
amerykańska, Wyd. Literackie, str. 
"77. zł 20.

Gabriel Garcia Marquez — „Nie 
ma kto pisać do pułkownika”. Se­
ria Proza Iberoamerykańska, Wyd. 
Literackie, str. 66, zł 10.

WOJSKO

„Niezwykli na co dzień. Bohate­
rowie czasu pokoju”. Zbiór repor­
taży. Wyd. MON, str. 183. zł 18.

Edward Żółtowski — „Kto, kie­
dy, dlaczego o wojsku i obronno­
ści kraju”. Wyd. „Iskry”, str. 456, 
zł 20.

Marian Porwit ,,Komentarze
do historii polskich działań obron­
nych 1939 roku. Cześć II Odwrót i 
kontrofensywa”. Czyt., str. 589, + 
szkice i mapy, zł 55.
Stanisław Biskupski — „Uwaga 

peryskop”, wyd. III. LSW. str. 322, 
zł 20.

Stanisław Truszkowski — „Pod­
porucznicy i generał”. Seria Minia 
tury. Wyd. Lubelskie, str. 120, zł. 8.

łowca”, złota odznaka „Zasłu­
żonego Związkowca”, „Racjo­
nalizatora Produkcji”, odznaka 
„Za Zasługi w Rozwoju "Wo­
jewództwa Poznańskiego” i „Za 
służonego dla Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budow­
lanych”. Owo uznanie idzie w 
parze z szacunkiem jakim da­
rzą go koledzy, wynikającym 
po prostu z dobrej, rzetelnej 
pracy. (ask)

żmudna, materiały przeżarte 
rdzą, wymagające dodatko-
wych zabiegów. Ale wykonali 
ją na czas, wiedząc, że ludzie 
czekają na wodę w domu. Tak 
samo pracochłonna była budo­
wa lodowiska, któwe obecnie u- 
przyjemnia życie mieszkańcom

Lisiecki nei szczędzi czasu i ener 
gii na działalność społeczną. 
Jest radnym Rady Narodowej 
Poznania, reprezentował orga­
nizację partyjną dzielnicy Grun 
wald na I Krajowej Konferen­
cji PZPR. Przez trzy kadencje 
był członkiem rady zakładowej 
„Mostostalu”, sekretarzem od­
działowej organizacji partyj­
nej, obecnie, po raz trzeci — 
zasiada w egzekutywie zakła­
dowej PZPR, bo jak twierdzi 
— „pewnie ludzie mi ufają”.

Nie wspomina o szacunku, 
jakim darzą go w zakładzie pra 
cy, a o którym świadczą takie 
dowody uznania, jak: Brązo­
wy Krzyż Zasługi, srebrna od­
znaka „Zasłużonego Mostosta-

Edward Lisiecki
Fot. — K. Zaradzki
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Na przełomie marca i Iwetnia br.

Mikrospis ludności i mieszkań Transmisje w PR i TV

z ęodnie z zarządzeniem Rady Ministrów, przeprowadzony 
zostanie w całym kraju spis ludności i mieszkań, tzw. me­
todą reprezentacyjną według stanu z 29 na 30 marca br. 
Celem spisu jest aktualizacja danych o strukturze demogra­
ficznej. społeczno-zawodowej i warunkach socjalnych ludno­
ści. Spis zwany mikrospisem ze względu na to, że obejmie tyl­
ko 2,2 min mieszkańców z około 13 600 obwodów spisowych, 
wylosowanych spośród 175 000, będzie stanowić podstawę do 
weryfikacji spisu powszechnego, przeprowadzonego w 1970 r.

Oprócz tradycyjnych już py­
tań na temat płci, wieku, za­
wodu, wykształcenia itp. oraz 
wielkości zajmowanych miesz­
kań, przewiduje się m.in. ze­
branie informacji dotyczących 
roku zawarcia małżeństwa, co 
pozwoli poznać warunki ro­
dzinne i mieszkaniowe młodych 
małżeństw, ewentualnie przy­
czyny nieaktywności zawodo­
wej osób w wieku produkcyj­
nym spowodowane m.in. wy­
chowaniem dzieci, nauką, inwa 
lidztwem. Dalsze pytania do­
tyczyć będą starań o mieszka­

nie oraz warunków zwłaszcza 
we wspólnych mieszkaniach. 
Jak wiadomo, problem miesz­
kań zajmowanych przez dwie 
lub więcej rodzin, chociaż w 
tej dziedzinie nastąpiła znacz­
na poprawa, nadal jest trud­
ny i wymaga odpowiednich roz 
wiązań. Mikrospis ma dostar­
czyć również dodatkowych da­
nych o warunkach socjalnych 
ludności, które nie były przed­
miotem badań w Narodowym 
Spisie Powszechnym w 1970 r.

Istotną sprawcą będzie uzy­
skanie informacji o zachodzą­

cych szybko zmianach w stanie 
i strukturze ludności rolniczej 
i tzw. dwuzawodowej (chłopo­
robotników7). Odrębnym tema­
tem będą sprawy rolników in­
dywidualnych w wieku 55 i wie 
cej lat. Chodzi o uzyskanie od­
powiedzi, czy pragną nadal 
prowadzić swe gospodarstwo, 
czy przekażą je swym następ­
com lub czy zamierzają sta­
rać się o rentę. Proces starze­
nia się ludności posiadającej 
indywidualne gospodarstwa roi 
ne jest zajwiskiem coraz po­
wszechniejszym, wpływającym 
niekorzystnie na efektywność 
gospodarowania. Zebranie da­
nych o aktualnej sytuacji, jak 
też o zamierzeniach na przy­
szłość, pozwoli na zapewnienie 
właściwej polityki państwa w 
tej kwestii i opracowanie odpo­
wiednich planów perspekty­
wicznych.

Spis będzie przeprowadzony 
w7 dniach od 30 marca do 8

Cenne punkty

Oburzenie przeciwko 
kolonialnej polityce Portugalii
Komentator dziennika „Prawda”, Jurij Jachontow, pisze 

we wczorajszym numerze Gazety, iż większość mówców za­
bierających głos podczas debaty w Komitecie ONZ d.s. De- 
kolonizacji poświęconej sytuacji na terytoriach znajdujących 
się pod panowaniem Portugalii, wyraziła oburzenie z powo­
du kolonizatorskiej polityki Lizbony w Angoli i Mozambi­
ku, a także z powodu bezprawnego okupowania przez woj­
ska portugalskie części niepodległej Republiki Gwinei — 
Eissau.
Przedstawiciele 20 państw 

z"żąd?li, aby Portugalia zre-

Prace komisji 
po tragicznej katastrofie 

samolotowej
Komisja prowadząca docho­

dzenie w sprawie przyczyn ka­
tastrofy samolotu Tureckich Li 
ru Lotniczych, w którei zginę­
ła 346 osób, uzyskała już wszy­
stkie informacje, zawarte na 
taśmach w tzw. „czarnych 
skrzynkach”. Przeanalizowano 
wszystkie dane techniczne, prze 
karane przez jedną ze „skrzy­
nek” oraz przetłumaczono z tu­
reckiego na francuski rozmowy 
członków załogi, beznośrednio 
poprzedzające moment kata­
strofy. Rozmowy te zostały za 
rejestrowane na taśmie drugiej 
„skrzynki”.

Według oświadczeń członków 
komisji, nie należy oczekiwać, 
bv nrzedstawiła ona swój ra­
port końcowy na temat przy­
czyn katastrofy przed koń­
cem br. (PAP)

Światowa kariera
„Melexa“

Mielecki „Melex” — polski 
pojazd elektryczny — stał się 
rewelacją światową. Dziś jeż­
dżą nim w Europie zachodniej. 
Ameryce, Kanadzie i Austra-

zygnowała z roszczeń wobec 
terytoriów afrykańskich, a 
;ej sojusznicy z NATO prze­
stali jej udzielać pomocy i po 
parcia.

Zaprzestania haniebnej 
awantury kolonialnej domaga 
się od dawna demokratyczne 
społeczeństwo Portugalii — pi 
sze „Prawda”. Ostatnie wyda 
rżenia związane z dymisją sze 
fa sztabu generalnego i jego 
zastępcy świadczą o wielkich 
trudnościach i głębokich sprze 
cznościach, trawiących reżim 
M. Caetano. Jednak, — jak 
stwierdza komentator — wła 
dze w Lizbonie nadal zamie­
rzają kontynuować swą polity 
kę kolonialną,

Odpowiedzią na taką decy­
zję Lizbony będzie niewątpli­
wie nasilenie walki demokra­
tycznych sił Portugalii, więk­
szości narodu przeciwko reak 
cyjnemu kursowi rządu, roz­
szerzenie ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w Angoli i 
Mozambiku oraz w bezpraw­
nie okupowanej części Gwinei 
— Eissau, a także rosnące obu 
rżenie polityki portugalskich 
kolonialistów ze strony postę­
powego społeczeństwa na świe 
re (PAP)

kwietnia br. w godzinach po- 
dudniowych i wieczornych 

oraz w niedziele (31 marca i 7 
kwietnia), co ułatwi pracę rach 
mistrzów spisowych, a jedno- 
■ześnie nie będzie wymagało od 
osób -podlegających snisow’ 
zwalniania się z pracy. Infor­
macje uzyskane w czasie mi­
krospisu, tak jak we wszyst­
kich spisach powszechnych, 
podlegają ochronie tajemnicy 
statystycznej, a więc mogą być 
tylko wykorzystywane w ogól­
nych sprawdzianach statystycz­
nych. Spisem na terenie kraju 
kierować będzie prezes GUS, 
na terenie województw oraz po 
wiatów -r- komisarze spisowi 
— z reguły wicewojewodowie 
oraz naczelnicy powiatów lub 
ich zastępcy. (PAP)

5tadion im. 22 Lipca okazał się tym razem szczęśli­
wy dla poznańskich ligowców. Zarówno Warta 
w sobotę jak i Lech w niedzielę, zdobyły tam kom 

piet cennych punktów i kibice obu drużyn z nieco więk­
szym optymizmem mogą patrzeć w przyszłość. Zwycię­
stwa poznańskich piłkarzy poprawiły nie tylko humory 
kibiców. Sądzimy, że wpłyną one dodatnio na konsolida­
cję zespołów, gdyż jest to przecież dopiero początek run­
dy wiosennej i naszych ligowców czeka jeszcze wiele 
ciężkich spotkań.

W komentarzach po pierwszej rundzie spotkań inaugu­
rujących piłkarską „wiosnę”, często podkreślano nieusta­
bilizowaną formę czołowych drużyn, a jedna z gazet spor 
towych użyła nawet sformułowania, że wszyscy pracują 
dla Ruchu. Takie same odczucia można mieć również po 
ostatniej niedzieli ligowej, która przyniosła wiele zaska­
kujących rezultatów, mogących kibiców, a zwłaszcza gra 
jących w Totalizatora Piłkarskiego, przyprawić o „białą 
gorączkę”. Wisła wygrywa bez trudu z warszawską Le­
gią, Górnik przegrywa gładko ze Śląskiem, mistrz Polski 
Stal Mielec na własnym boisku zaledwie remisuje z szcze 
cińską Pogonią — oto największe naszym zdaniem nie­
spodzianki, jakie zgotowali swym sympatykom piłkarze 
ekstraklasy.

Nie ma chyba zadowolonej miny również trener Gór­
ski, gdyż większość kadrowiczów nie zaprezentowała się 
z najlepszej strony, a kilku wypadła wprost fatalnie Do 
mistrzostw świata jest jeszcze co prawda sporo czasu, ale 
właśnie rozgrywki ligowe miały dać odpowiedź ludziom 
odpowiedzialnym za przygotowanie reprezentacji Polski, 
jacy zawodnicy są najbardziej predestynowani do gry na 
boiskach NRF. Naturalnie trzeba sobie zdawać sprawę 
z faktu, iż większość kadrowiczów oszczędzała nogi, ma­
jąc w perspektywie udział w sparringowych spotkaniach 
kadry, niemniej od kandydatów do reprezentacji oczeki­
waliśmy nieco wyższej formy w ligowych występach.

Ruch przed meczem 
z Feynoordem

Ńa rewanżowy mecz z Feynoor­
dem wyjedzie do Rotterdamu 16 
piłkarzy Ruchu Chorzów: Czaja, 
Kurowski, Bajger, Ostafiński, Wy­
rodek, Drzewiecki, Malcher, Kopi- 
cera, Maszczyk, Boń, Wira, Helle- 
brand, Marks, Bula, Herisz i Wa- 
silewski. Niestety nie ma w tym 
składzie Benigera, którego kontu­
zja odniesiona w meczu pucharo­
wym z Garbarnią okazała się groź­
niejsza niż przypuszczano.

Chorzowianie są pełni zapału do 
gry, w drużynie panuje optymi­
styczny nastrój przed rewanżem z 
Holendrami. Wszyscy wiele spo­
dziewają się po powracających do 
formy Buli i Maszczyku, na któ­
rych spadnie obowiązek opanowa­
nia środkowej części boiska. Rów­
nież Marks, który w pierwszym 
meczu z Feyenoordem nie był w 
najlepszej formie, zapowiada sku­
teczniejszą grę.

Polskie Radio transmitować bę­
dzie przebieg całego spotkania od 
godz. 20.30 w programie I, a tele­
wizja od godz. 20.20 również w 
programie I. (o-ask)

MACIEJ STABROWSKI

W naszym 
obiektywie

Niewiele pomogło również dy­
rygowanie liniami obronnymi 
LKS-u. Piłkarze Lecha tai po 
raz stwarzali groźne sytuacje pod 
tramką łodzian, w efekcie któ­
rych padły dwie bramki. Ostatecz 
ny wynik spotkania 2:1, i kolejne 
dwa punkty na korzyść poznań- 
. skiej jedenastki.

Międzynarodowy turniej! 
piłki ręcznej

lii, a ostatnio 60 sztuk tego bar 
dzo wygodnego pojazdu zaku- 
piła także Janonia.

Obecnie „Melex” produkowa 
ny jest w dwóch wersjach: go1 
fowej i pasażerskiej. Źródło 
ranędu stanowo silnik elek-
tryczny o mocy około 2 KM, 
zasilany z czterech, sześciowol- 
tnwych akumulatorów. Pozwa­
la to na rozwijanie prędkości 
35 kmJi. Jednorazowe załado­
wanie akumulatorów umożli­
wia jazdę na odcinku do 75 km.

PAP

Sh 4 - GŁOS - 19 III 1974

Sprostowanie
W korespondencji z Węgier za­

tytułowanej „Na wielkiej nizinie”, 
która zamieściliśmy w ..Głosie” z 
"7/18 III, znalazł się korektorski 
błąd. Odpowiednie zdanie powinno 
brzmieć: „Kiedyś te winnice sta­
nowiły własność nieodległe- 
g o miasta...”, a nie — oczywiście 
— niepodległego, jak mylnie wy­
drukowano. Przepraszamy.

Rocznie mebli za miliard
WFM — nowy 

kombinat
Kolejnym etapem dynamizo­

wania rozwoju przemysłu me­
blarskiego jest tworzenie du­
żych organizmów gospodar­
czych, zdolnych do reabzącii 
rosnących zadań. Jednym z 
pierwszych przejawów tego jest 
połączenie ostatnio Obornickich 
i Trzcianeckich Fabryk Mebli 
a' przedsiębiorstwo o nazwie 
Wielkopolskie Fabryki Mebli 
w Obornikach. Kombinat objął 
■4 zakładów z terenu 6 powia­
tów naszego województwa, któ 
rych roczna produkcja prze 
kroczy 1 miliard złotycn w 
tym roku wyniesie 1 020 min. 
zł., z czego 30 min. zł. zadekla­
rowano dodatkowo w czynie 
10 lecia).

Nowe przedsiębiorstwo obok 
dostaw na rynek krajowy, spe 
cializować się będzie w ekspor 
cie — zwłaszcza do państw za 
ehodnich. Szczególnie takie wv 
roby, jak szafki młodzieżowe 
„Tcre”, zestawy biurowe „Mo­
duł”, meblościanki i biurka 
młodzieżowe — mają już usta­
loną markę w Szwecji, NRF. 
Holandii i Finlandii; poważny­
mi kontrahentami są' także 
ZSRR, Czechosłowacja i Wę­
gry. (bop)

Niewiele czasu pozostało do 
rozpoczęcia rewanżowej rundy roz 
grywek mistrzowskich w piłce 
ręcznej, która dla zespołów ekstra 
klasy zaczyna się 30 bm. Dość dłu­
ga, ze względu na mistrzostwa 
świata, przerwa, wymaga jednak 
‘■prawdzenia formy poszczególnych 
zawodników.

Właśnie to mieli na uwadze dzia 1 
łącze poznańskiego Grunwaldu, or- i 
ganizując w dniach 19—21 bm. mię­
dzynarodowy turniej z udziałem 
silnych drużyn CSRS i NRD.

W rozpoczynającej się dziś w sali 
brzy ul. Marcelińskiej imprezie, 
zobaczymy m. in. zesnoły Vor- 
waertsu Berlin (o 19.30 zmierzy się 
z poznańskim Energetykiem) i Stro 
iarne Martina CSRS (o god inie 18 
grać będzie z Grunwaldem).

Turniej potrwa trzy dni, a snot- 
kania rozgrywane będą systemem 
każdy z każdym. Początek co­
dziennie o godz. 18. (zb)

6 rekordów Polski
6 krajowych rekordów ustanowi­

li pływacy w drugim dniu mi­
strzostw Polski rozgrywanych w 
Krakowie. A. Skolarczyk poprawi­
ła rekordy na dystansach 100 m. 
st. klasycznym — 1.16.7 min. i 200 
m. st. zmiennym — 2.33,1 min. Ma­
ria Wieczorek ustanowiła nowy re­
kord seniorek na dystansie 100 m. 
st. motylkowym — 1.08,7 min.
Wśród juniorów M. Gabiec ustano­
wił nowy rekord na dystansie 200 
m. st. motylkowym — 2.11,2 min. 
Poprawiono także dwa rekordy ju­
niorek. Na 100 m. st. klasycznym 
M. Wysocka — 1.17,9 min. i na 200 
m. st> zmiennym J. Gębka — 2.34,4 
min. (PAP)

min
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• Nowe zadania TKKS
PIŁKA NOŻNA 

I I.IGA
Szombierki — Gwardia
Ruch
legia — Wisła
Śląsk 
Lech

Zagłębie Sosn. przełożony

Górnik 
ŁKS

Przed meczem Lech - ŁKS na Stadionie im. 22 Lipca odbył się 
ostatni akt plebiscytu „Honorowa Trybuna Trenerów - Wycho­
wawców”. Z dziesięciu wyróżnionych trenerów zabrakło jedynie H. 
Któla, który przebywał wraz z zespołem rugbistów Polonii w By­
tomiu. Na zdjęciu powyżej: T. Bodzak, Z. Lipiński, M. Majew­
ska, M. Małkowiak, W. Paten, H. Płotkowiak, R. Stachowski, Z.

Szafrański i B. Wiśniewski. Fot- <3) — K Przychodź ki
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Nowy program i statut 
Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Świeckiej, stał 

się motorem przebudowy orga­
nizacji i dostosowania jej do 
społecznych potrzeb Polski lat 
osiemdziesiątych.

Procesy socjalistycznej laicy­
zacji, narastające stopniowo w 
okresie 30-lecia. objęły różne 
środow7iska społeczne w mieś­
cie i na wsi. Największym wy­
darzeniem w tym zakresie by­
ła laicyzacja szkoły w 1961 r. 
W miarę postępujących zmian 
w sytuacji społeczno-politycz­
nej kraju, Towarzystwo podej­
mowało zadania pracy i ideo- 
wo-wychowawczej wśród rodzi 
?ów i młodzieży.

Największą możliwość sku­
tecznego działania Towarzy­
stwa f stwarzają jego ogniwa 
środowiskowe: robotnicze, stu­
denckie, uczniow7skie, rodziców. 
Postanowiono stosować zróżni 
7ow7ane metody oddziaływania 
i zróżnicowane formy uczestni 
czenia w ruchu laickim. Za 
a aj ważniej sze zadanie dla szkol 
nych ogniw rodzicielsko-nau-

czycielskich uznano zorganizo­
wanie i prowadzenie uniwersy 
tełów dla rodziców.

W dotychczasowej struktu­
rze TKKS brakowało ogniw 
terenowych — osiedlowych, 
małomiasteczkowych i wiej­
skich. Terenowe ogniwa TKKŚ, 
zlokalizowane przy miejscowej 
placówce kulturalno-oświato­
wej, współpracujące z komite­
tami FJN, organizacjami mło­
dzieżowymi i administracją te­
renową mogą być skutecznym 
czynnikiem aktywizującym oto 
czenie i tworzącym świecką, so 
cjalistyczną tradycję obycza­
jową. Nowe ogniwa powołuje 
się zgodnie z zasadami statu­
towymi.

O akcji przebudowy Towa­
rzystwa, powoływaniu nowych 
ogniw oraz potrzebie tych 
zmian dla kontynuowania pra­
cy laickiej, ideowo-wychowaw- 
czej, mówili uczestnicy między 
wojewódzkiej narady prezesów 
zarządów powiatowych i dziel­
nicowych TKKS, która odbyła 
się w niedzielę, 17 bm. w Poz­
naniu. (bg)

Stal Mielec — Pogoń

2:0 
2:0 
2:1 
0:0

12. Bałtyk
13. Warta
14. Zawisza
15. Włókniarz
16. Lublinianka

16
16
16
16
16

14

12
12
11

13—16

12—18
8—18

Zagłębie Wałb. — ROW Rybnik 2:1

KLASA OKRĘGOWA 
Polonia Poznań — Włókniarz 1:0

3. Śląsk
4. Wybrzeże
5. Lech
6. Legia
7. Polonia
8. Pogoń
9. Lublinianka

10. Spójnia

32

32
32
32
32
32

51
50

49
45
41
41

2699—2579 
2942—2648 
2642—2680 
2761—2687 
2515—2605 
2439—2883 
2490—2670 
2086—2448

Odra — Polonia
1. Ruch
2. Stal Mielec
3. Wisła
4. Górnik
5. I egia
6. IKS
7. Śląsk
8. Polonia
9. Gwardia

10. Szombierki
11. Lech
12. ROW Rybnik
13. Pogoń
14. Odra
15. Zagłębię
16. Zagłębie

Wałb, 
Sosn.

16
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
16

25
22
22 
20
20
19
17
17
16
16
15
15
14
13
11 

8

33—11 
22—11 
24—14 
26—16 
20—12 
16—16

18—18

14—18 
12—17 
14—23 
13—32

4—22

II LIGA
Arka — Stomil
Motor Włókniarz
Stoczniowiec — Avia 
Gwardia Kosz. — Lechia 
Ursus k/W-wy — Bałtyk
Arkonia Hutnik
Widzew — Zawisza 
WaHa — Lublinianka 
1. Motor 
2. I^chia
3. ArKa /
L Widzew j
5. Gwardia Ko6z.
6. Stoczniowiec
7. Avia
8. Hutnik
9. Arkonia

10. Stomil
11. Ursus k/W-wy

16
16
16

16

2:h 
5:0
2:0

0:2

22
22
21
19
19

21—8
17—7

16,15
16 15
16 15

14—1,1 
13—10 
15—13 
22—25 
15—- 9 
10-14

16 14 16—17

Zagłębie — W7arta II
Calisia — Stella
Ostrovia — Sparta
Tur Turek — Polonia Leszno
Olimpia — Kania Gostyń
Grunwald Przemysław
Błękitni — Prosną 
I.ech II — Noteć 
MZKS Rawicz — Obra Kościan

1. Olimpia
2. Polonia P-ń
3. Warta II
4. Lech II
5.

7.
8.
3y

10.
11.
12.

Ostrovia 
Przemysław 
Sparta 
Ńoteć 
Kania 
Zagłębie 
Grunwald 
Calisia

13.) Polonia Leszno
14.1 Włókniarz
15) Błękitni
161 Prosną
1T MZKS Rawicz
18. Obra
19. Stełld
20. Tur Turek

21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21

36 
31
31
26
25
24
24
24
22
21
20
19
19
18
17

13

9
KOSZYKÓWKA

I I.IGA MĘŻCZYZN
lublinianka —iLegia 
Słask -r- Wybrzeże
Resovia — Wisła 
Snójnia — I.ech 
Polonia — Pogoń 
1. Wisła 
2. Resovia

32
32

78:76 
97:87
91:76 
84:67
89:70

0:1

0:1

0:0 
0:2
3:0 
0:2

40—8
28—10 
30—13
29—12
31—19 
28—19
21—14

21—24
17—19
19—22
32—31
25—29

21—28
15—24 
22—36
15—33
16—42 
16—38

84:58
95:B4 
90:69 
69:’O

57 2756—24’9
56 2 7 62—2424

I LIGA KOBIET

Włókniarz
ŁKS Wisła

Polonia

AZS W-wa Lech
Spójnia — Olimpia
AZS P-ń — AZS

1. ŁKS
2. Wisła
3. Spójnia
4. I.ech
5. Polonia
6. AZS Poznań
7. AZS W-wa
8. Olimpia
9. AZS I ubłin

10. Włókniarz

II LIGA

Lublin

47:86 
64:48
61:80 
71:62
85:56

52:54
52:46
52:51

i 76:64

Warta 
Stal —

36
36
36
36
36
36
36
36
36
36

64
63
60
58
58
56
55
49
40
37

2574—2162 
2690—1978 
2685—2434 
2639—2295 
2477—2’32 
2362—2364 
22'2—2327 
2344—2598 
2017—2899 
1793—2564

MĘŻCZYZN

AZS Toruń 112:72 i 109:64
Gwardia Wr. 71:62 i

AZS P-ń — AZS Gdańsk 
98:80 i

Górnik —Astoria Byd. 88:74 i 
ŁKS — Zastał Zielona G.

1. Górnik Wałb.
2.
3.

5.
6.

8.

70:52

80:70
91:53

59:52 i 93:49

ŁKS 
AZS P-ń 
Stal Ostrów 
Warta P-ń

Gwardia' Wroc. 
Zastał Ż. Góra 
AZS Toruń .

10. Astoria Bydg.

32
32
32
32
30

59
57
54
49
48

30

32
32

38
37

2623—2193 
2669—2223 
2582—2381 
2357—24’4 
2419—2280 
2485—2239 
2369—2385 
2’04— 2308 
1995—2542
2168—2436



Tokarza na stałe zatrud­
nię. Poznań, ul. Paczków 
gka 10. 23970g

Pomoc domowa do dwoj­
ga dzieci (2 i 5 1), docho 
dząca lub z mieszkaniem 
— potrzebna. Poznań, Os. 
Kosmonautów (Winogra­
dy) 4 ki. N m. 149, od 
godz. 17. 22340g

Przetargi
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w 
Drezdenku, ul. Krakowska 12 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie INSTALACJI CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA w nowym budynku miesz­
kalnym przy ul. Czerwonej Armii 49 w 
Drezdenku.

Kosztorysowa wartość robót — 165 tys. zł. 
Termin wykonania robót do 30 lipca 1974* r. 
Dokumentacja do wglądu w biurze MZBM.' 
Oferty w zalakowanych kopertach należy 

składać do dnia 25 marca 1974 r. w biurze 
MZBM.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 30. III 1974 
roku o godz. 11.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczy­
ny- 750-K2

Lekcje wyrównawcze — 
utrwalające pod kierun­
kiem doświadczonych pe­
dagogów (matematyka, ję 
zyk polski — klasa VIII, 
maturzyści, inni). Miel- 
żyńgkiego 19 m. 24, zgło­
szenia godz. 19—20.
___________  22165g

Kupno O Sprzedaż
Kupię łódź żaglową oraz 
powiększalnik. Oferty z ; 
opisem i ceną „Prasa” — i 
Grunwaldzka 19 dla 239O2g i

Praca a Nauka

Dnia 17 marca 1974 r. zmarł były długo­
letni pracownik i członek naszej Spół­
dzielni

kol. FLORIAN KWISSA
Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głę­

bokiego współczucia składają:
Rady, Zarząd i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego, 

„Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne” 
w Poznaniu.

2195-K1

W dniu 16. marca 1974 r. zasnęła w Bo­
gu, nasza najukochańsza żona, mamusia, 
droga,jedyna córka, siostra, synowa, szwa- 
gierka, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 38, 
śp.

DANIELA LEONARCZYK
z domu LECH

Pogrzeb odbędzie się 19. III 1974 r. o go­
dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni 
mąż i córka z rodziną

24179g

Dnia 16 marca 1974 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza’ukochana matka,, teściowa, 
babcia, przeżywszy lat 70, śp.

JOANNA JUSKOWIAK
z domu OSTROWSKA

Pogrzeb odbędzie 
19 bm. o godz. 15 na 
cy w Koźminie.

W

Koźmin Wlkp., Poznań.

się we wtorek, dnia 
cmentarzu Sw. Trój-

smutku pogrążony 
mąż z rodziną

24105g

W dniu 1’7 marca 1974 roku zmarła, śp.

KAZIMIERA ZAPOLSKA
z domu GAYDA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Córki z rodziną

Poznań, Grunwaldzka 35b m. 7, 
Łacina 3 hi. 6. 24138g

W dniu 17 marca 1974 r. zmarł nagle w 
wieku 52 lat mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, zięć, brat, szwagier 
i teść

BOLESŁAW GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

20 marca br. o godz. 16 na cmentarzu pa­
rafialnym w Poznaniu - Starołęce.

W smutku pogrążona 
żona z synami, córka z mężem 

i rodzina
Poznań, ul. Chociszewskiego 22b m. 8.

24127g

Dnia 17 marca 1974 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

MARTA SZCZOTKA
z domu NEUBAUER

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu ju­
nikowskim, w dniu 20 bm. o godz. 9.50.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, zięć i wnuczki

Poznań, ul. Chociszewskiego 52 m. 8.
24143g

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI 
POMOCNICZEJ i MONTAŻU 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
we Wrześni

ZAWIADAMIA, 
że reklamacje dotyczące wypłaty 
z funduszu nagród za rok 1973 
przyjmowane będą 

do dnia 31 marca 1974 roku.

Po tym terminie żadne reklamacje 
nie będą uwzględniane.

______ ________ 722-K2
Maszynę do szycia Singer 
krawiecką — sprzedam. 
Chłapowskiego 3 m. 3. 

23837g
Sadzonki pomidorów — 
sprzedam. Poznań - Szcze 
pankowo, Porzeczkowa 6.

_____ _______ 242iag

Sprzedam platformę 1,5 t, 
konną, prawie nową, ce­
na do uzgodnienia. Zgo- 
liński, Budziłowo, pow. 
Września. 348ppr

@ Samochody

Sprzedam samochód War 
szawę, powózkę — polow 
czyk, śrutownik, dwa kom 
piety udojowe czeskie i 
spłuczkę do dojarki kra­
kowskiej. Kandulski, Bo- 
rzysław, poczta Grodzisk, 
pow. Nowy Tomyśl.
_____ 336p

Sprzedam Warszawę 223, 
stan idealny. Poznań, Gło 
gowska 99 m. 21, w godz. 
17—18. 24059g

Sprzedam Wartburga 353. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22062g

Auto Service, Kraszew- 
। skiego 30 — wykonuje 
gwarantowane antykoro­
zyjne zabezpieczenia sa­
mochodów — w marcu, 
kwietniu i maju, bezpłat 
nie uzupełniamy ubytk

1 antykorozyjne. 19796g
ohbs

tDnia 16 marca 1974 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż, 

i dziadek, śp.najdroższy ojciec, teść

inż. CZESŁAW STEFAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

Poznań, Rynek Jeżycki 2 m. 4. 24121g

ES

tDnia 17 marca 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, 

ojciec i dziadek, przeżywszy 71 lat

PIOTR LISIECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu w Nietrzanowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Szlachcin — Poznań. 24145g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że w dniu 17 marca 1974 r. rozstał się 

z tym światem, przeżywszy lat 87, śp.

MICHAŁ MIKOŁAJ DZIUBLICKI
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, uczestnik ruchu oporu 
w czasie okupacji.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu juni- 
kowskim, dnia 20 marca 1974 r. o godzi­
nie 9.15.

Rodzina
24206g

tDnia 17 marca 1974 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana 

i troskliwa żona, mamusia, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 69, śp.

JANINA ANDRZEJCZAK
z domu KILKOWSKA

Wyprowadzenie zwłok do kościoła 
nego we Wrześni, nastąpi w-środę, 
20 bm. o godz. 14.

Pogrzeb godz. 15.30 na cmentarzu 
munalnym.

far- 
dnia

ko-

W głębokim żalu pogrążony 
mąż z rodziną

Września, Obr. Stalingradu 26. 24096g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 marca 1974 r. odeszła od nas 

na zawsze w wieku 52 lat, nasza najuko­
chańsza, niezastąpiona, najtroskliwsza, ni­
gdy niezapomniana mateczka, jedyna ra­
dość naszego życia, śp.

JADWIGA KŁOS
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym bólu pogrążeni
synowie z rodziną

24152g

tDnia 16 marća 1974 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami 

ojciec, teść, dziadek 
żywszy lat 78

LUDWIK

św., nasz ukochany 
i pradziadek, prze-

LIBERA
powstaniec wielkopolski,

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski i Krzyżem Powstań­
czym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

24104g

Sprzedam samochód Za- Parcelę 900 m*, dome& go 
stawa 750, w dobrym sta-i spodarczy 4X3 m, altana 
nie. Nądnia 7, poczta Zbą 
szyń, pow. Nowy Tomyśl, 
Bernard Nowak. 334p
Sprzedam Volkswagena 
1200, stan idealny. Gnie­
zno, tel. 15-68. 22296g

Sprzedam Trabanta 601 
Combi. Tel. 67-37-23.

23627g

0 Lokale
Kulturalne spokojne mał 
żeństwo z dzieckiem — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju z c. o. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22811g.

Zamienię pokój z kuch- 
chnią i dozorstwo — na 
mieszkanie podobne lub 
2-pokojowe bez dozor- 
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23651g

Kulturalny inż. poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24O45g.
Lokal na zakład krawiec 
ki, kupię, najchętniej 
dzielnica Grunwald. Po­
godna 64 m. 40. 23413g

• Nieruchomości
Sprzedam działkę 0,50 ha 
wraz z zabudowaniem. 
Sad owocowy 20-letni, zie 
mia 2 kl. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22481g.

5X3, zabudowa szeregowa, 
Smochowice, komunika­
cja miejska, zamienię na 
samodzielne mieszkanie 2- 
pokojowe, za dopłatą. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2316$g.
Sprzedam parcelę budow­
laną w Smochowicach. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22066g
Wille wolnostojące, domy 
bliźniacze, segmenty, sze 
regowej budowy, domki 
nowoczesnej budowy z 
ogrodami, szklarnie, ogro 
dnictwa, sadami, w Po­
znaniu i na peryferiach, 
poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia — Adamski Po­
znań, Matejki 33a.

24216g
Dom piętrowy jednoro­
dzinny — sprzedam. Gnie 
zno, Matejki 15. 343p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny przy Starołęckiej, 
wolny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 318p.
Kupię dom wolnym mie­
szkaniem do 80.000 zł Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22738g

Zguby @ Różne
Uczciwy znalazca psa wy 
żła ostrowłosego, niemie­
ckiego, proszony jest o 
skontaktowanie się telefo 
niczne nr 67-11-38.

24068g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 16 marca 1974 r. zmarł nagle mój 
ukochany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

KONRAD SEMKŁO
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

1*9 bm. o godz. 15 w Sierakowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
rodzina Sieraków — Rynek 3. 24115g

tDnia 16 marca 1974 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach nasza kochana mat­

ka, teściowa, siostra i babcia, śp.

GERTRUDA LINKE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

20 bm. o godz. 13 na cmentarzu junikow­
skim.

St r a p i o n a
rodzina

Poznań, Nad Potokiem 15 m. 3. 24107g

tDnia 17 marca 1974 r. zmarł w wieku 
lat 61 mój kochany mąż, nasz drogi 

ojciec, teść i dziadek

WITOLD SOPOCKO
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm.
o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona
rodzina 

24114g I

tDnia 17 marca 1974 r. zmarła w Bogu 
nasza kochana matka, teściowa, bab­

cia i prababcia

LUDWIKA HIBNER
z domu PALUSZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o 
dżinie 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
nikowie. 4

go-
Ju-

Rodzin
Poznań, Roosevelta 2.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
24122g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 marca 1974 r. zmarł po długiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany, tro­
skliwy ojciec, dziadek, przeżywszy lat 73

FRANCISZEK BOTA
por. rez., oficer Armii Poznań,

odznaczony Medalem Za Warszawę i Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności 1945 r.,
b. więzień polit. obozów koncentracyjnych 
Żabikowo i Neuengamme, członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w śro­
dę, dnia 20 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu 
junikowskim. (

W smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie, wnuki i brat

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Kwilcz, pow. Międzychód, 
Poznań, Paryż. 24106g

ISE3

tW pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
mojej ukochanej żony, naszej najdroż­
szej mamy

HELENY MROCZYNSKIEJ
odbędzie się msza św., dnia 21 marca br. 
o godz. 18.30 w kościele O. O. Salezjanów, 
przy ul. Wronieckdej,

o czym zawiadamia krewnych 
i znajomych

mąż z rodziną
24005g

Komunikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej, za­
mieszkałych w Poz-naniu, w rejonie ograniczo­
nym ulicami: Zamenhofa — Zawady — Micha­
ła — Warszawska, że w dniu 21 i 22 bm. — 
przystępują do wprowadzenia w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO.
' Gaz ziemny zaazotowany w dniu 21 marca 
1974 r. doprowadzony zostanie do całego rejo­
nu, natomiast przystosowania urządzeń gazo­
wych dokonają monterzy WOZG

NIEODPŁATNIE
w ciągu 2 dni wg zawiadomień wywieszonych 
w klatkach schodowych poszczególnych budyn­
ków.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

W pierwszej kolejności do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego przystosowane będą 
kuchnie gazowe oraz grzejniki wody przepły­
wowej (piece kąpielowe) w następnej kolej­
ności pozostałe urządzenia.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika, przystosowanego do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udziela biuro pod nr telefonu 742-21, wewn. 
230, od godz. 7—15, a w soboty od godz. 7—13.

Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­
nicznie do Pogotowia Gazowego, tel. 992 (czyn­
ne całą dobę).

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

2182-K1

Zaginął czarny, podpala­
ny owczarek niemiecki 
(suczka), jest w leczeniu. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ha­
lina Kaczmarek, Poznań, 
ul. Rybaki 12 m. 25.

23753g

Warsztat usługowy bez­
pyłowe cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Telefon 67-11-24. 

23900g

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki — wykonu 
je — tel. 436-31.

23563g

® Matrymonialne
Samotna, przystojna, wy 
kształcenie średnie, z mie 
szkaniem w Poznaniu — 
pozna odpowiedniego pa­
na stanu wolnego, lat 38 
—46. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21495gpr.

tDnia 16 marca 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza mamusia, teściowa, babcia, prze­
żywszy lat 74, śp.

MARIA KRETSCHMER
z domu PTAK •

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu w Bojanowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Os. Rzeczypospolitej 40 m. 3.
24119g

tDnia 17 marca 1974 r. zasnęła w Bogu 
po ciężkiej chorobie moja najdroższa 

żona i nasza ukochana matka

STANISŁAWA GÓRECKA
z domu TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córką, syn i rodzina

Poznań, Grunwaldzka 78 m. 2. 24151g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy ,że 
dnia 16 marca 1974 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JAN WIŚNIEWSKI
przeżył 63 lata

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku i żalu
żona, synowie, synowe i wnuczki

Poznań, Cicha 3 m. 4. 24084g

tW dniu 15 marca 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 87

WŁADYSŁAW STRO2YKIEWICZ
były więzień Fortu VII

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona 

rodzina

Poznań, Czechosłowacka 33 m. 11, 
dawniej Zielona 2,
Torino — Włochy. 24067g



MARZEC
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Wtorek

Bogdana, 
Józefa

Słońce: 5.45—17.5'

C TEATR*

OPERA — g. 17 Polski Teatr Tań 
ea „Balet Poznański” (występ go­
ścinny).

MUZYCZNY — g. 19 „Pan Za­
głoba”.

POLSKI — g. 19 „Opowieści las­
ku wiedeńskiego”.

NOWY — g. 17 „Chłopcy z Placu 
Broni”.

MARCINEK — nieczynny.

£ KIMA Jł

KDF MUZA — g. 14 „Droga do 
Saliny” (fr. 18 1.). g. 16 18 „Bubu 
z Montparnasse” (wł. 16 1.), g. 20 
DKF „Kamera”.

KDF PAŁACOWE — g. 14, 15.30 i 
20 „Helga” (NRF 14 1.), g. 17.30 — 
seans zamkn.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
20 „Doktor Popaul” (fr. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15 17.30, 
20 „Węgorz za 300 milionów” (wł. 
16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Czerwone 
berety” (poi. 16 1.), g. 18, 20 „Wa 
hadło” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ra­
port 36” (kor. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30. 
18, 20.15 „Zakazane piosenki” (poi. 
14 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Wódz Se- 
minolów” (NRD 11 1.), g. 20 „Sia­
dem czarnowłosej dziewczyny” 
(jug. 18 1.).

MALTA — g. 15, 17.30, 20 „W 
kręgu zla” (fr. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Audiencja” (fr.-wł. 16 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Znakomity 
piątek” (ang. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Desperaci” 
(węg. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Wy­
zwanie dla Robin Hooda” (ang. 11 
1.), g. 20 „Wakacje we czworo” 
(wł. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30.

20 „Królowe Dzikiego Zachodu” 
(fr.-hiszp.-wł. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Mrowisko” (weg. 16 1.).

SCALA — g. 16, 19.15 „Walka o 
Rzym” (fr.-wł.-rum. 14 1.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Love sto­
ry” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Przy­
gody Robinsona Kruzoe” (radź. 7 
1.). g. 18 DKF „Dyskurs” („T ibido’’ 
— jap.), g. 20 „Drzwi w murze” 
(roi. 16 i.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Samuraj i kowboje” (fr. 16 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) i 
WRZOS (Mosina) — nieczynne.

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Serafi- 
no” (wł. 16 1.).

W POZNANIU

FOTOPT.ASTIKON - g. 13—18 
„Fabryka domów na Winiarach” i 
„Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

DYŻURY 3
SZPITALE: interna, okulistyka, 

laryngologia, neurologia — ul Lu- 
tycka. chirurgia ogólna — ul. Mic­
kiewicza 2; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu, tel 989

Miejska I ecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 348. tel 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wvoadki)

Telefon Zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140/147 
Głogowska 107/109 Główna 53. Mic­
kiewicza 22 Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24. Słowiańska. Starołecka 18 
Czynna całą dobę: Marcinkowskie­
go 11.

£ RADIO

PROGRAM I: 8.10 Mel. siedmiu 
stolic; 8.35 Koszaliński konc. roz­
rywkowy; 9.05 Tańce z różnych 
epok; 9.30 Radio Praga prezentuje; 
9.45 „Pop-corn” i inne przeboje 
instrum.: 20.08 Muzyka w twoim 
domu; 10.30 „Sława i chwała” — 
pow.; 10.40 „Wielkie przeboje — 
Gilberta Becaud’a”; 11 Non ston 
polskich mel.; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców”; 11.30 „Koncert przed 
hejnałem”; 12.25 „Pocałuj mnie. 
Kasiu” fragm. musica’u Cole Pot­
tera; 13 Dla was gramy i śpiewa­
my; 13.30 „Beatowe kwartety”; 
14.05 Z tańcem i piosenka lud. no 
świecie: 14.35 Żołnierski konc. ży­
czeń; 15.10 Muzyczny omnibus; 
15.35 W kręgu jazzu: 16.10 „Lek­
sykon polskiej niosenki”: 16.35 Mel. 
z Kraju Pad; 17 Rndlnkurier; 17.20 
Włoski konkurs: '8 Muzyka i Ak­
tualności; 18-25 Radiowa kronika 
muzyczna: 19.15 „Gwiazdy świato­
wych estrad”; 19.45 Rytm, rynek, 
reklama: 20 NURT (pedagogika) 
„Niepowodzenia szkolne”: 20 20 In 
terserwis; 21 Rad. Poradnik Jęz”ko 
wy; 21.15 Rytm i niosenka: 22 15 
Zespół „Pink Floyd”: 22.30 Studio 
nowości: 23.10 Jam session; 0.10 Pro 
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9, 10, 
12.05, 15. 16. 19. 22. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II; 8 35 Mój dom. mo­
je osiedle: 9 Dla klasv IV lic. (j. 
polski) „Humanizm nieprzekreślo- 
ny”: 9.30 3 X walc; 9.40 Dla nrzed 
szkoli „O wujku czarodzieju” — 
s'uch.: 10 Kto sie z czego śmiej": 
10.30 Muzvka operowa; 11 „Na 
przykład Plewa” — fragm. pow.: 
P. Hamery; 11.20 ..3 X tango”; 11 45 
Melodie warmińskie; 13 Dla klasy 
III i IV (wych. muzyczne); 13.20

Na budowie „Poloneza"
Na budowie nowego poznańskiego hotelu „Polonez" lrwaiq 

prace nie tylko wewnątrz gmachu. Porządkuje się również 
otaczające go tereny. f

Przycinanie marmurowych płyt, 
przeznaczonych na okładziny 
ścienne, odbywa się oczywiście 
mechanicznie za pomocą specjał 
nej piły. Przy tym zajęciu widzi­
my kamieniarza Zbigniewa Kac­
przaka z Szydfowieckich Zakła­

dów Kamieniarskich.
Fot. (3) — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 9 — wydawa­

nie b-letów na imprezę artystycz । 
ną dla członków I Oddziału Miej 
skiego Zjednoczonego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwali­
dów, ul. Dominikańska 7 • Godz. 
16.50 — wykład dra L. Gomolca 
nt. „Współpraca ludności polskiej 
w Poznańskiem z grupami zwia­
dowców radzieckich w latach 
1943—1945” połączony z pokazem 
fotokopii dokumentów i fotogra­
fii dokumentalnej. Uniwersytet 
Robotniczy ZMS, ul. Nowowiej­
skiego 29, sala 51 • Godz. 17 — 
odczyt doc. dra hab. J. Pfau z j 
NRD pt. „Calculation of the 
free vibrations of rectangular pla 
tes with holes using a difference 
method”. Instytut Matematyki 
PP, ul. Strzelecka 11, sala 103 • 
Godz. 18 — „X Kryterium na pię­
ciolinii”. Impreza eliminacyjna do 
Wielkopolskiej Ligi Beatowej. Sa 
la Błękitna Pałacu Kultury • 
Godz. 19 — prelekcja red, B Ka­
czyńskiego poświęcona Adzie Sari. 
Klub MPiK, ul. Ratajczaka 39, 
▲ — wykład inż. I. Kaczmarka 
pt. „50 lat działalności Zjednoczę 
nia Polskich Związków Śpiewa­
czych”, sala Towarzystwa Miłoś­
ników m. Poznania, Stary Ry­
nek 10.

,„3Xrock”; 13.35 „Sześć ludzkich 
istnień” opow.; 14 Więcej, lepiej, 
taniej: 14R5 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 Utwory fortepianowe I. Pade­
rewskiego: 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Zagadki mu 
zyczne; 16 „Urządzanie Ziemi”; 
17.25 W trosce o nasze zdrowie; 
17.40 Z cyklu: „Postawy i działa­
nie”; 17.50 Radioexpress: 18.05 Chór 
Chłopięcy i Męski pod dyr. S. Stu­
ligrosza; 18.40 Drogi poznania — 
aud.; 19 Z nagrań M. Kosza; 19.15 
lekcja j. angielskiego: 19.30 Mag. 
lit.-muzyczny pt. „Zbliżenia nr 
2”; 20.20 Rep. lit. — Portret miasta 
— Tarnobrzeg; 21 Kwadrans mu­
zyczny K. Stromengera: 21.15 O 
nich warto posłuchać: 21.55 Roz­
mowy o wychowaniu; 22.05 „Sto­
łeczne Aktualności Muzyczne”; 
22.30 Kalejdoskop kulturalny; 23 
„Międzynarodowa Trybuna Kompo 
zytorów — Paryż 73”: 23.40 J. S. 
Bach: Koncert E-dur na skrzypce 
i orkiestrę.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30.
6 30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18 30,
21.30. 23,30.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 Z mu 
zyki operowej; 19 — Ogólnopolski 
projfam stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne- 
tofoh; 8.35 W roli głównej J. Lau­
fer; 9 „Horno Faber” — pow. M. 
Frischa: 9.10 Przeboje na jazzowo; 
9.30 Nasz rok 74: 9.45 F. Liszt — Wa 
riacj" ra t-mat basso continuo z 1 
części kantaty „Weinen. klagen 
sorgen. zagen” 1 z „Crucifixus” z 
Mszy h-molł Jana Sebastiana Ba­
cha; 10.10 Wirtuozi organów Ham 
menda; 10 35 Dzień jak co dzień 
— magazyn: 11.45 „Trucizna kró­
lewska” now.; 12.20 „Dla Uli” — 
gra Studio Jazzowe PR; 12.25 Za 

Na zdjęciu: pracownicy Szydło- 
wieckich Zakładów Kamieniar­
skich - Kazimierz Korczak, Ma­
rian Zieliński i Stanisław Depo — 
podczas układania płyt chodni­

kowych przed hotelem.

Podczas pobytu naszego fotorepo 
nera na budowie „Poloneza" 
w sali bankietowej kładziony 
był strop kasetonowy z drewna. 
Wykonuje go, jak też całą boaze 
rię, Spółdzielnia Pracy „Rzezba 
i Stolarstwo Artystyczne” z ul. 
Dąbrowskiego 72 a. Na zdjęciu 
Kazimierz Gulik podczas monta 

żu płyt na suficie, (z)

W styczniu br. opublikowaliśmy 
felieton pt. „Naprawdę niezastą­
piona”. Wyraziliśmy w nim zdzi­
wienie, iż w przypadku choroby 
pracowniczki, obsługującej daleko­
pis w UPT-1, nie ma jej kto za­
stąpić.

O tymże UPT-1 pisaliśmy w lu­
tym br. Klienta, który informował 
pracownika poczty o tym, że apa­
raty telefoniczne w budkach w hal­
lu poczty nie lunkcjonują, odesła­
no do innego okienka.

Odpowiedzi, jakie wpłynęły do 
redakcji od dyrekcji Obwodowego 
Urzędu Pocztowo-Telekomunikacyj 
nego, można sprowadzić do wspól­
nego mianownika, choć dotyczą 
różnych spraw. Mimo bowiem, iż

Sklep już otwarty...
W minioną sobotę opublikowa­

liśmy zdjęcie zamkniętego z powo­
du choroby personelu sklepu obuw 
niczegp przy ul. Dąbrowskiego (na 
rożnik Roosevelta). W podpisie pod 
zdjęcie nie poinformowaliśmy, że 
placówka ta należy do PSS „Spo­
łem”. Było to o tyle istotne, iż 
artykuł, w który wkomponowano 
zdjęcie dotyczył Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Obuwiem.

Przy okazji informujemy, że pla 
cówka, o której mowa została ot­
warta już w sobotę, (ad) 

kierownicą; 13 Na kieleckiej an­
tenie; 15.10 Powracająca melodyj­
ka; 15.30 Ślązacy w Teksasie — 
exodus; 15.45 Wędrowne bluesy po 
polsku; 16 Mistrzostwa świata w 
mikrorowkach — „Bela Bartok” 
— Koncert na Orkiestrę; 16.45 Nasz 
rok 74: 17.05 „Homo Faber” — 
paw.; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
„Pan na Zamku” — rep.; 18 Skrzyp 
cowe sola J. Muniaka; 18.10 Roz­
szyfrowujemy niosenki; 18.30 Poli­
tyka d’a wszystkich; 18.45 laureaci 
festiwali „Jazz nad Odrą”; 19.05 
I aureaci krakowskich festiwali pio 
senki; 19.20 Książka tygodnia — 
Adolf Muschg „W lecie Zajaca”; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 Z 
notatnika melomana — E. T. A. 
Hoffmann: 20.40 Lekcja i. niemiec 
kiego; 20.55 Przebój za przebojem; 
21.25 Szlagiery ze starego kina; 
21.40 Na poboczu wielkimi nolityki 
— fel.; 21 50 Balet tygodnia — I. 
Strawiński — „Ptak Ognisty”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Joe 
Dassin; 22.15 Powieść w wyd. dżw. 
— „Emancypantki”: 2?..45 Mist-zo- 
wie bel canta; 23.05 Z musicalu 
do jazzu; 23 50 Śpiewa Severin°.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA J
PROGRAM I: 6.30 — TTR —

Wskazówki metodyczne — 1. 8; 7 
— TTR — Matematyka. 1. 43 — 
Równania i nierówności logaryt­
miczne; 8 55 — „Szkoła uczuć” 
ode. III ser. film f-a^r. (ko^rł; 
9.50 — „Oaza w Kara-KaLa” dok. 
film radź, (kolor': 10 — „Siedem­
naście mgnień wiosny” — seryjny 
film TV radź. ode. V; 12 — Dla

Wiosenne porządki
Miniona niedziela już trady­

cyjnie była na trasie warszaw­
skiej dniem pracy społecznej. 
Mimo porywistego wiatru i 
kropiącego raz po raz deszczu, 
liczne zespoły dorosłych i mło­
dzieży porządkowały tereny zie 
lone w okolicach ulicy War­
szawskiej. Przy ul. Mogileń­
skiej pracowała grupa dziew­
cząt i chłopców z Zespołu 
Szkół Zawodowych przy Poz­
nańskiej Fabryce Łożysk Tocz­
nych, a trochę dalej pracowni­
cy Fabryki Pomocy Nauko­
wych.

Przedwiośnie jest najlep­
szym okresem dla prowadze­
nia prac porządkowych w par­
kach i na skwerach. Grupy o- 
sób z grabiami i innymi narzę­
dziami ogrodniczymi, widzie­
liśmy w niedzielę w wielu 
punktach Poznania. Na ul. 
Gnieźnieńskiej porządkowali 
trawniki i kwietniki członko­
wie ZMS z fabryki kosmety­
ków „Lechia — Pollena”. W 
Lasku Golęcińskim pracowało 
300 uczniów Zespołu Szkół Roi 
niczych na Golęcinie, a na alei 
Słowiańskiej w niedzielne 
przedpołudnie w czynie spo­
łecznym wzięło udział 450 
dziewcząt i chłopców z Liceum 
nr 9. (tt)

Galowy koncert uczniów
szkół artystycznych

Miły i niezwykle sympatyczny był wczorajszy wieczór w 
Operze. Podczas galowego koncertu uczniowie szkół artystycz­
nych Poznania zaprezentowali mieszkańcom naszego miasta 

cząstkę swego doi obku.

Połączona orkiestra szkół mu_ 
zycznych I stopnia pod dyrek­
cją Ludwika Kwaśnika pieknie 
wykonała suitę Tadeusza Bair­
da „Colas Breugnon”. Kantatę 
Tadeusza Szeligowskiego „We­
sele Lubelskie" przedstawili:

Przeproszenie 
nie wystarczy 

przeprasza się klientów za to, że 
nie mogli skorzystać z dalekopisu, 
bądź z telefonu, tłumaczenie — ' 
dlaczego stało się tak, a nie ina­
czej — pełne jest asekuracji. Do­
wiadujemy się np„ że tych, którzy 
chcicliby korzystać z dalekopisu 
jest w ogóle niezmiernie mało. Co 
jednak poczta, uczyniła, aby poin­
formować społeczeństwo o tym, iż 
ta forma usług jest tańsza od tele­
fonu i telegramu, a także pod wie­
loma względami praktyczniejsza? 
Obsługa dalekopisu jest czynnością 
prostą. Dlaczego więc nie zapew­
niono zastępstwa w okresie choro­
by teletypistki?

Co do zepsutego telefonu, rozpo­
cząć by trzeba od stwierdzenia, iż 
gdzie jak gdzie, ale na tzw. głów­
nej poczcie (UPT-1) wszystkie apa­
raty powinny być zawsze spraw 
ne. W opisanym przypadku chodzi 
ło nam przede wszystkim o sposób 
załatwienia klienta. Instytucja „ko­
legi” (odsyłanie do innego okienka, 
do innej osoby) nigdy nie będzie 
budzić sympatii, w dodatku, jeśli 
przyjmujący skargę nie był w da­
nym momencie niczym zajęty.

Specjalizacja jest koniecznością 
w XX wieku. Nie posuwajmy się 
jednak do absurdu. Niechże pra­
cownik z okienka 1, 2 lub 5 nie 
czuje się li tylko pracownikiem 
tegoż „okienka”, ale przedstawi­
cielem instytucji, którą reprezen­
tuje wobec klienta. (ad) 

szkół — Język polski kl. IV lic. T. 
Różewicz — „Kartoteka”; 13.45 — 
TTR — Matematyka 1. 7 — Równa 
nia stopnia pierwszego; 14.30 —
TTR — Uprawa roślin 1. 6 — Pow­
stawanie i kształtowanie się gleb; 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — Beatrix Potter — 
„Krawiec i jego kot” — reż. W. 
T. Stecewicz; 17.05 — Z cyklu „Z 
ludowej szkatuły” — „Na Spiskiej 
Ziemi”; 17.35 — Dla młodzieży — 
„W bliskim planie”: 18 — Dla mło 
dzieży — „Człowiek na miarę na­
szych czasów” z cyklu — „Konsul­
tacje uniwersytetu 8 milionów”; 
18.25 — „Obrachunki sportowe”; 
18.45 — Program public.: „Szare na 
złote — mam pomysł”; 19.10 —
Przypominamy, radzimy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.20 
— „Siedemnaście mgnień wiosny” 
ser. film TV radziec. — ode. V; 
21.35 — Wiadomości sportowe: 21.40 
— Świat i Polska (kolor): 22 25 y 
„Feralny dzień” — angielski progg. 
rozrywk. (z serii „Dave Cash 
przedstawia...”) — (kolor) 22.50 — 
Dziennik (kolor);

PROGRAM II: 17.25 — „Orbita” 
— magazyn nauki i techniki kra­
jów socjalistycznych (kolor); 17.50 
— Świat w kamerze naszych repor 
terów — w prosr. filmy dokum. 
prod. polskiej; 18.15 — „Ja gorę” 
— nowela flirńowa TVP; 18.45 — 
l ekcja 22 języka angielskiego; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.20 — Rozkosze łamania głowv — 
teleturniej; 20.55 — ..Chciałbym
być noeta” — recital piosenkarski 
T. Długosza: 21.20 — 24 godziny — 
(kolor): 21.30 — Teatr SensacH — 
John Boynton Priestley „Zaciem­
nienie w Gretley”; 22.45 — Język 
niemiecki — 1. 22 powt.

Targowy przekładaniec
7 a interesowanie tegoroczny- 

mi targami krajowymi jc«l 
duże. Rozprowadzono przeszło 
17,5 tysiąca biletów służbowych 
i zaproszeń, blisko 10 tysięcy 
kart wstępu oraz 5 tysięcy bile­
tów abonamentowych. W nie­
dzielę, tj. w pierwszym dmu wy­
stawy zwiedzający zakupili w ka 
sach targowych 15 264 biieiy 
Również wczoraj zanotowano na 
targach dużą frekwencję — sprze 
daną 15 039 biletów.

Nic więc dziwnego, że gorące 
dn' przeżywają pracownicy Miej­
skiego Biura Zakwaterowania, 
którzy wczoraj w południe dyspo 
nawali już tylko niewielką liczbą 
wolnych pokoi. Chętnych jest co 
najmniej dwa razy więcej, niż w 
dni „nietargowe".

Na wysokości zadania 'tanęła 
poznańska gastronomia. W hali 
nr 16 działa jak — co roku - 
bar szybkiej obsługi „Orkan”, w 
hali 20 „Zorza”, w pawilonie 113 
„Pierożek”. W pawilonach 7, 44, 
53 i 55 otwarto bary gastrono­
miczne, z wyborem ciep.ych i 
zimnych posiłków, a tuż przy 
głównym wejściu wstąpić można 
du baru kawowego „Śnieżka”. 
Kawiarnia „Italia” nie wymaga 
specjalnej rekomendacji, zwie­
dzający mogą również korzystać

solistka, orkiestra i chór szkół 
muzycznych II stopnia i Pań­
stwowej Podstawowej Szkoły 
Muzycznej nr 3, pod batutą Je­
rzego Kurczewskiego.

Drugą część programu wy­
pełnili uczniowie szkoły bale­
towej, prezentując dwa ukła­
dy choreograficzne do muzyki 
Benjamina Brittena, opracowa­
ne przez Conrada Drzewieckie, 
go. Wszystkich młodych wyko­
nawców publiczność nagrodzi, 
ła rzęsistymi brawami.

Słowa uznania należą się 
młodzieży liceum plastycznego, ' 
której prace wystawiono w ope 
rowym foyer.

Impreza potwierdziła raz 
jeszcze wysoki poziom umiejęt­
ności naszej artystycznej mło­
dzieży. (wig)

Uwaga właściciele 
psów i kotów!

Miejski Lekarz Weterynarii 
w Poznaniu informuje, że na 

I terenie Poznania stwierdzono 
wściekliznę u padłego rudego 
lisa i rogacza. W związku z 
tym zakazuje się na obszarze 
Lasku Dębińskiego w okres'e 
trzech miesięcy wprowadzania 
i wypuszczania kotów i psów.

O wszelkich zauważonych 
objawach, mogących wzbu­
dzać podejrzenie wścieklizny, 
należy niezwłocznie powiado- ; 
mić Miejskiego Lekarza Wete 

, rynarii — ul. Grunwaldzka 
248 tel. 67-90-19, 67-24-14, lub 
najbliższy posterunek MO. (na)

Gazety samoobsługowe
W ubiegłą niedzielę Orłdzial 

Rejonowy „Ruchu" Poznan- 
Wschód, z okazji odbywającego 
sie na Stadionie 22 Lipca meczu 
p"karskiego „Lecha" z ŁKS-em, 
wprowadził eksperymentalnie sa­

z kawiarni „Targowa”, w no­
wym budynku MTP przy ul. Gło­
gowskiej.

Na terenie targów wiele jest 
także kiosków i bufetów, sprze­
dających dania garmażeryjne, r/ 
by smażone, kurczaki, kiełbaski, 
placki ziemniaczane, frytki 'tp. 
oraz wózków z kiełbaskami, loda 
mi, napojami, czynne są punk­
ty z wyrobami cukierniczym'.

Zwiedzający mogą również za­
opatrzyć się w znaczki pocztowe, 
widokówki, pamiątki itp. (ask)

k y telewizja^
Udany 

film muzyczny 
z Poznania

Ko’°my film, jaki poświeciło 
’H'P Poznańskiemu Chórowi (Tle 
piędemu (nadany w sobotę o gc .z. 
17.35 w programie II) znacznie róż­
nił się od wszystkich dotychczaso­
wych, z udziałem zespołu Terzego 
Kurczewskiego. Nosił bowiem ce­
chy dokumentu, przedstawiającego 
normalną, codzienną pracę (nau­
kę, próby, wyjazdy, wypoczynek) 
śpiewających chłopców — uczniów 
jedynej w kraju szkoły chóralnej i 
ich kierownika. Wszystko to stano 
wiło tło dla zaprezentowania inte­
resującego koncertu chóru, choć 
budzącego pewne zastrzeżenie co 
do doboru repertuaru. Wiadomo, 
iż Poznański Chór Chłopięcy (ro 
zresztą w czasie audycji potwier­
dził dyrygent) specjalizuje się w 
wykonawstwie muzyki współczes­
nej. Szkoda przeto, że zabrakło w 
programie choćby jednej z tych 
najbardziej charakterystycznych 
dlań kompozycji („Stabat Ma ter” 
Pendereckiego, czy jednego 7 utwo 
iów Koszewskiego), kosztem na 
przykład motetu Wacława z Sząmo 
tuł, wykonywanego przecież przez 
każdy polski chór.

W sumie obraz, zrealizowany z du 
żym znawstwem tematu i nie­
zwykle starannie — w kolorze iwe 
dług scenariusza i w reżyserii Ry­
szarda Urbana) — udany, (wig)

© O brudnych zaniedbanych klat 
kach schodowvch od miesięcy nie 
mytych oknach w budynku przy 
ul. Wronieckiej 10, piszą lokato­
rzy.

O Kilka lat temu posadzono 
drzewa akacjowe na ulicy Bohate 
rów Westerplatte. Zapomniano jed 
nak o przycinaniu gałęzi, usuwa­
niu tych żółtych i pałamanych. 
Zbliża się wiosna, pora, by zanie­
dbanie to szybko usunąć.

® Nie odnawiamy mieszkań, bo­
wiem od kilku lat mówi się loka­
torom, że właśnie w tym roku bę­
dzie kapitalny remont budynku. 
Tynk spada na głowy, wszędzie 
brudno, a my czekamy, remontu 
ciągle nie ma. Chcielibyśmy zatem 
wiedzieć na który rok znów go 
przesunięto? — pytają lokatorzy z 
ul Umińskiego 7.

O Do ciągłych nieporozumień 
między pieszymi a kierowcami po 
jazdów dochodzi na ul. Głównej. 
Otwarto tam nowy pawilon handlo 
wy. Przejścia przez jezdnię nie wy 
tyczono. Kto młody i sprawny jezd 
nię przebiegnie, natomiast starsze 
osoby mają z tym duże kłopoty. 
Kierowcy nie przepuszczają pie­
szych Wytyczenie pasów sprawę 
nieco rozwiąże — nisze H. M.

© 28 lutego br około godz. 23.30 
na Osiedlu Manifestu lipcowego 
wietrzenie mieszkań okazało się 
niemożliwe. W powietrzu unosił 
się pisze jedna z lokatorek drażnią 
cy, gryzący zapach. Czy fabryki, 
znajdujące się w pobliżu muszą 
tak zatruwać powietrze? — pyta 
lokatorka.

moobsługową sprzedaż gazet. 
Stoisko (widzimy je na zdjęciu) 
usiawiono na Dolnej Wildzie u 
wylotu ul. Chwiałkowskiego. Za­
stępca dyrektora Oddziału la- 
cieusz Szyler poinformował nas, że 

e*ekt eksperyme 
ntu był bardzo 
cebry. Wyłożono 

na stoisku ga­
zety za 600 zł, 
przechodnie ku­
pili ich za oko­
ło 350 zł, sprze­
daż odbywała się 
bez „manka". Or 
ganizatorzy chrą 
przy podobnych 
okazjach, jak 
niedzielna, pona­
wiać prób/ spne 
dąży samoobsłu­
gowej, m. in. 
myślą o zorga­
nizowaniu takich 
stoisk na dwo«- 

cu. (z)

FOt. — 
K. Przyctiodzki
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